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Praw da w  Polsce i w  Am eryce...
Polityka obecnego rządu w stosunku do ży ­

dów, przybiera w ostatnich czasach szczególne 
oblicze i na dziwne wchodzi tory. Z rozmai­
tych zarządzeń i poczynań, które znamionuje 
doraźna celowość lub oportunizm, można od­
czytać jej skąpe i uproszczone założenia. Od­
biera się przy tern wrażenie, że polityka la poz­
bawiona jest programu obejmującego całość 
rozwojową zagadnienia, a sprawę żydowską 
1 ,!<tuje niejako administracyjnie, polecając 
ja mądrości i znawstwu miejscowych, powie­
dzmy, regjonalnych czynników administra­
cyjnych. Oznacza to zepchnięcie poważnego za 
gadnienia państwowego na peryferje, co w 
skutkach doprowadzić może do wykolejenia i 
zwyrodnienia całego stosunku dużej grupy spo 
łecznej do państwa i społeczeństwa polskiego. 
Wiele wydarzeń w czasie ostatnich wyborów 
jak np. unieważnienie list sjonistycznych (ta­
kże w Małopolsce) nowe rozporządzenia o u- 
slrojii gmin żydowskich, pewne posunięcia w 
odniesieniu do tych gmin i samorządów m icj- 
skich, gdzie po rozwiązaniu rad miejskich, w 
szczególny sposób dobrano osobliwych ludzi do 
tzw. zarządu (Lwów. Tarnów; w Tarnowie wy 
rugowano sjonistów) wykazuje jaskrawo, że 
polityka ta stosuje ponadto pewne metody, 
prowadzące wprost do podważenia i osłabienia 
sPoistości społeczeństwa żydowskiego i wręcz 
stępienia jego aktywności politycznej i życio- 
^ 'ej. Dostrzega się wprawdzie i uznaje na ze­
wnątrz ruch odrodzeniowy żydowski, łecz ró­
wnocześnie popiera się reakcję żydowską, wda 
Je z nią w układy i spełnia jej żądania, bynaj­
mniej nie natury gospodarczej, ale zato godzą­
ce bardzo często w istotę ruchu odrodzeniowe- 
8°. który przeciek jest integracją sił żydostwa.

Nie tw ierdzim y, jak oby  uw zględnianie czy  
spełnienie żądań pew nej grupy, istniejącej w 
zydostw ie, b y ło  czem ś niedopuszczalnem  lub 
. rn> nie w yraźnie chcemy podkreślić różnicę, 
Jaka leży pom iędzy uw zględnieniem  interesów  
relig ijnych , a wygrywaniem jednej grupy ży ­
dowskiej przeciwko drugiej, pod osłona inte­
resów  re lig ijn ych . Tu zachodzi różnica zasad­
nicza i w cale  nie m yślim y  naiw nie je j prze­
m ilczać. N aiw nych  bow iem , pod  *tym w zglę-

W N IE J S Z E M  
z a w i a d a m i a m y
Sian. Klientelę, iż z dniem I-go stycznia 1931 r. 
wszelkie naeze wyroby sprzedawane będą we filji 
naszej po cenach ściśle fabrycznych.

Z poważaniem

PIERW SZA ŁÓDZK A PAROWA FABRYKA  
CZEKOLADY I CUKRÓW

„ A R K A D I A "
VFm « KRAKÓW ulica Starowiślna 27 (róg Dietla)

dem między nami niema.
Najłatwiejsza i napozór najlepsza sztuka rzą 

dzenia sposobem „divide cl impera" należy po 
dobno do niezawodnych tajemnic rządzenia. U 
nas źródło jej, o ile chodzi o sprawę żydow­
ską, bije w dawnym „kraju Galicji" a strzeże 
go grupa krakowskich konserwatystów. Ci, po 
pierając rząd obecny, „ale nie biorąc zań od­
powiedzialności", wzamian za co popierani 
przez rząd, ale nie dopuszczeni do rządzenia 
(między innemi, podobno, dla „zbyt maio wy­
robionego poczucia niepodległości") udzielają 
rządowi rad. W  sprawie żydowskiej mają oni 
pewien programik i ten rządowi sugerują. 
Streszcza się on mniejwięcej w następujących 
zasadach: 1. w miejsce krzykliwego antysemi­
tyzmu, celowy asemilyzm; 2. dążenie do zmnicj 
szenia wpływów sjónislyeznych; 3. specjalna 
polityka wobec „ciemnych, przeważnie ubo­
gich" mas żydowskich: 4. oddanie kahalów w 
ręce ortodoksów i oddziaływanie slamląd na 
życie żydowskie; 5. pomoc polityczna dla gru­
py asymilantów.

Palące zagadnienie gospodarcze, wynikające 
| ze swoistego ukształtowania sprawy żydow­

skiej w Pclsce, związane z nienormalnem roz 
mieszczeniem miejscowem i zawodowem Ży­
dów, nie znajdują uwzględnienia w tych za­
sadach, nie istnieją w świadomości ich wyzna 
wców. tak jak nie istnieje dla nich naturalne 
prawo Żydów do czynnego udziału w kształ­
towaniu swego ustroju społecznego i narodo­
wego.

Wiele znaków na niebie i ziemi, wskazuje 
na to, że <bccna racja stanu kieruje się mą­
drością utajoną w tym programiku.

Z aznaczyliśm y już w yżej, że niem a pom ię­
dzy nam i naiw nych  pod tym  względem . Nie 
przyp isu jem y też naiw ności czynnikom  od p o­
w iedzia lnym  i dlatego pozostaw iam y na razie 
na boku kazuistykę i szczegółow e w yliczan ie 
m nożących  się ostatnio przykładów .

Chcąc jednak pozostać spraw ied liw ym  w  o - 
cenie, n iepodobna pom inąć m ilczeniem  I tej o -  
koliczności, m oże n iem iłej ale praw dziw ej, że 
na politykę rządu w  stosunku do nas, oddzia - 
ły w u je  obecnie i w yw iera  w p ływ  także kilku 
w yclirzczonych  Ż yd ów  i kilku n iew ychrzczo- 
n ych  Ż yd ów  i żydków , stojących  blisko czy n ­
n ików  m iarodajnych , lub o te się ociera jących . 
Ci ludzie, często św iadom i lub n ieśw iadom i za 
przańcy, renegaci, albo nam  ju ż zupełnie obcy , 
m ają  w  stosunku do żydostw a zw ykłą p sych o­
log ię  zaprzańców  i nie rozum ieją, że tej psy- 
cb o log ji nie m ożna stosow ać do całego narodu, 
do grupy która historyczną odrębność swą 
chce zachow ać i utrzym ać, m ając zupełnie u - 
św iadom ione interesa narodow e — interesom  
państwa i narodu polskiego zupełnie nie p rze ­
ciw staw ne. Ci ludzie w obec sjon izm u zajm ują 
stanow isko negatyw ne i w rogie.

żyd ow sk iego  ruchu odrodzeniow ego uciele- 
leśnieniem  jest sjon izm  W  nim  i przezeń w y ­
rażają się pragnienia, nadzieje i siły  duchow e 
narodu. Oń znaczy nasz kierunek rozw o jow y  
i naszą przyszłość. Przy nim  elita: cała in teli­
gencja  i duże m asy naszego m ieszczaństwa. 
S jon izm  rozw ija  siły narodow e, zbiera je  i o r ­
ganizuje. Takim  jest s jon izm  w  naszej św ia ­
dom ości, jak o  ruch  kulturalny i polityczny. 
T akiem  jest jego określone stanow isko w  św ie 
cie. Jak każdy ruch odrodzen iow y m usi on  w y 
w ołać reakcję, opór i w alkę św iatopoglądów  w e 
w łasnem  społeczeństw ie Naszą jest rzeczą roz­
praw a i w alka z naszą wewnętrzną, niezbyt zre 
szlą m ocną reakcją, ob jaw ia jącą  się w  życiu  
codziennem  często tylko w zm ożoną aktyw noś­
cią  zdepraw ow anych  jednostek z okazji w y -  

i(>w itp. Pozatem  na ziem iach polskich , 
gdzie zaborcy tłum ili postęp i oświatę, w a lczy ­
m y z resztkam i ciem noty  i nieuctw a. Jeśli je ­
dnak czynnik zewnętrzny, a w  dodatku czy n ­
nik siły do tej w alki się wtrąca, w ów czas p a - 
czy i fałszuje form ę i treść le j w alki duchow ej a 
przesuwa ją  na tory inne, gdzie czeka zniepra 
w ienie i obłuda, krzyw da i gorycz. Kto reakcję 
popiera w  żydostw ie, ten jest przeciw  odrodzę 
niu, ten jest przeciw  s jon izm ow i i jego  w ie l­
kiem u program ow i napraw y i przebudow y spo 
łeczności żydow sk iej w  Polsce. Kto jest przeciw  

napraw ie, ten św iadom ie lub n ieśw iadom ie 
pragnie zniszczenia, pauperyzacji, proletaryza 
c ji i upadku żydostw a. Kto usiłuje w strzym ać 
i zm niejszyć siły  ruchu odrodzeniow ego, ten 
nie m oże żądać, b y  w ierzono w  to, że jego sto­
sunek do w ielkiego i ciężkiego zagadnienia spo 
łeczno-gospodarczego, jak iem  jest zagadnienie 
żydow skie  w  Polsce, jest rzetelny i dodatni. T a  
ką jest prawda. A dalsza praw da jest ta: Nie 
m yśm y przenieśli dyskusję o spraw ach żyd o ­
stw a polskiego na grunt am erykański. Skoro 
tak się jednak dzieje, niech nikt n ie sądzi, że 
tam  przestaną obow iązyw ać założenia i prze­
stanki pow szechnie obow iązu jące. M ów im y w y 
raźnie: założeniem  i przesłanką w  tej dysku­
sji będzie także, i to n ie na ostatniem  m iejscu , 
stosunek rządu do sjon izm u, do ruchu odrodzę 
nia żydow skiego. Nie tylko w  deklaracjach  
m iędzynarodow ych  ale tu w  kraju , w  życiu  co 
dziennem . Stąd dalsze w nioski w yp łyną  same 
przez się.

Dr. L udw ik  Oberłaender

Htimfnlstrator
z praktyką i pierwszorzędnem-i kwalifikacjami

p o s z u k i w a n y
do codziennej gazety hebrajskiej w Warszawie. 
Pożądana znajomość języków: polskiego, heh- - 
skiego i niemieckiego Oierty pisemne pod -ć  
sem: Warszawa, redakcja „Hacekra" S k r /y -  
poczt. 509, na rect P. L. Lewóte. ?C.x
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Projehf nowego podatku budowlanego
Pkcić se iriala zarówno właściciele dongów jak i lokatorzy

(Teleicnem od naszego korespondent*)

W a r s z a w a .  5- 1. Sm. Ministerstwo prze' 
ntysłu i handlu opracow je w porozumie mu z 
mai. robót publicznych projekt podatku budo 
w innego, wychodząc z  następującego założe­
nia: Na podstaw ie prawa o spłacaniu długów hi 
potocznych  właściciele domów zapłacili 570 
m iljonów zamiast 5 miliardów- Gdyby zapłacili 
całą tę sumę. musieliby płacić (j procent ro- 
canoe, a więc 26C md jo nów zł. Właściciele m e ' 
szikań, gdyby płacili przedwojenne sumy za 
mieszkania, musieliby zapłacić 936 milionów

zamiast 544 miljonów. Nadito lokatorzy domów 
zyskują dużo dzięki podnajmowaniu mieszkań 
sublokatorom. Wychodząc z powyższego zało­
żenia, ministerstw zamierza obłożyć specjał 
nym podatkiem właściciel domów którzy urno 
rzyli swe długi hipoteczne na mocy tzw. lex 
Zoll, obłożyć specjalnym podatkiem wieksze 
mieszkania oraz wszystkie te mieszkania któ­
rych lokatorzy odnajmują pokoje sublokatorom. 
Szczegóły teger projektu są jeszcze w opraco­
waniu.

Opinia sionistyezna wypowiada się
przeciwko zebraniu się Kongresu w lutym

Ostateczna decyzja zapadnie na sesji A. €. w Londynie
gnięta na nadzwyczajnej sesji A. C„ która się 
odbędzie 12 bm. Obrady A. C. będą poufne.

Chwalebny odruch członków  Egzeku tyw y
J e r  o z  o  lim  a. 5. 1. ŻAT. Biorąc pod uwagę 

krytyczną sytuację finansową Egzekutywy 
Sjońskiej oraz w oczekiwaniu autorytatywnej 
uchwały A. C. w sprawie poborów, członko­
wie Egzekutywy Agencji Żydowskiej uchwali 
1 wypłacić z powrotem do kasy całą pensję 
miesięczną na rzecz funduszów palestyńskich.

Jutro wznowione będą rokowania 
z  rządem

L o n d y n .  5. 1. ŻAT. ŻAT na dowiaduje się  
że rokowania z rządem angielskim zostaną wzno 
wionę we środę 7 bm.

I n L  Rufenberg nie zrezygnow ał 
z  przewodnictwa Ułaad Leum i

J e r o z o l i m a .  5. I. ŻAT. Jak się dowiaduje 
ŻATna, nie odpowiada prawdzie wiadomość 
jaka się ukazała w niektórych pismach angiel 
skich i amerykańskich- jakoby inż. Rutenberg 
zrezygnował ze stanowiska prezydenta Waadu. 
Prawdą natomiast jest, że Rutenberg nie W y­
stawił swojej kandydatury do Assefat Haniw  
cha rim.

J e r o z o l i m a .  5. L ŻAT. Opinja publiczna 
jw Parosrynie skłania się ku odroczeniu Kongre 
sil. Członkowie palestyńscy A. C-, którzy w 
piątek udają się do Londynu na sesję A. C. nie 
są zgodni co do terminu Kongresu- Przeosta- 
wflcśełe rchotników są przecnw>o zwołaniu 
Kongresu w lutym. Wśród mizrachistów zdania 
są podizieJone. Ogólni sjwniści dość słabo popie 
rają zwołanie Kongresu w Lutym. Lewe skrzy 
<fio domaga się koniecznie odroczenia Kongre­
su aż do zakończenia rokowań z  rządem. Nadto 
wysuwa się argument, że zwołanie Kongresu 
zaszkodzi też kampamł* sjonisłycznej w  Aanery 
oe. Gdyhy ta konoepcja znalazła większość 
Kongies odbędzie się dopiero po świętach Pe- 
sach-

■ • •

N o w y  Jo rk. 5. 1. ŻAT, ^ak się dowiaduje 
ŻATnai, gmpa Warburga jest zdania, iż zwoła­
nie rady Agencji Żydowskiej w  lutym praeszko 
Idzdłoby kampanji palestyńskiej w Ameryce- Jak 
wiadomo radę Agencji Żydowskiej zwołuje się 
automatycznie po zamknięciu Kongresu- KJero 
winiotwo Oi gaiiizacji Słońskiej dotychczas nie
ustaliło swego stanowiska w tej kwesta"- • • •

L o n  d y n .  5. I. ŻAT. Sprawa terminu zwoła­
nia 17 Kongresu będzie ostatecznie rttestrzy

Niebezpieczeństwo dalszych ekscesów
antyżydowskich w związku z  filmem Ren aryuea

W ie d e ń . 5. 1. ZAT. Szereg organizacyj ży- 
Jowsłoicb w Wiedniu podjęło dziś interwencję 
u władz w  sprawie zakazu wyświetlania fiunu 
Remarque‘a w dzielnicach zaludnionych przez 
Żydów. Istnieje bowiem poważne niebezpie­
czeństwo ekscesów, gdyż narodowi socjaliści

postanowili zorganizować rozruchy antysemi­
ckie przez cały czas wyświetlania tego filmu 
Jak słychać, dyrekcja policji wiedeńskiej 
zabroni wyświetlania filmu, lalbo też w najlep­
szym wypadku zezwoli na wyświetlenie filmu 
wyłącznie w dzielnicach robotniczych.

Urykiyele spisku Kemunisfycznego
na Węgrzech

(Telegram własny „Nowego Dziennika?)

B u d a p e s z t  5. 1. (R) Policji udało się dziś 
wykryć nowy spisek komunistyczny, zmierzający 
do obalenia obecnego systemu i wprowadzenia na 
Węgrzech rządów sowieckich Głównym przywód 
cą spisku jest dawny redaktor naczelny oficjalne­
go orgaou za czasów dyktatury komunistycznej na 
Węgrzech dziennika H'.Voeroes Ujsag" Józef Rc- 
vai, przyjaciel Beli Kuhna. Po upadku komuniz- 
au na Węgrzech Revai zbiegł do Rosji sowieckiej.

Oprócz tego aresztowano dwóch młodzieńców naz 
wiskiem Gajdos i Goeroeg którzy po klęsce komu 
nizmu na Węgrzech wyjechali z rodzicami do R o­
sji sowieckiej, gdzie byli członkami GPU Równo 
cześnie dokonano jeszcze 16 aresztowań. Podczas 
rewizji w mieszkaniach aresztowanych z n a le z io n o  
cbfity materjał propagandowy i Większą sumę pje 
niężną

Przedłużenie polsko-ru­
muńskiego przymierza

W a i s z a w a .  5. L Sin. Przed sesja rady L'gi Na 
rodów nastąpi w Genewie spotkanie ministra spraw 
zagranicznych Polski z ramuń skim nr-lis trem spraw 
zagranicznych, przyczem przymierze polsko-ramuń 
skje. W ręgo  termm tpłyiwa 26 marca zostanie spro 
oirgowane.

Am basador fturecKi 
w Warszawie

W a r s z a w a  5. 1. PAT „Kurjer Warszewski" 
powołując się na pismo stambulskie „  Akszain 
donosi, że na stanowisko ambasadora tureckiego 
w Warszawie powoli ny być ma rzekocno uyły mi­
nister skarbu Saradżogiłl zukry Bej.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, skłon­
ności do udaru i ataków apoplektycznych, nat-ralnn 
woda gorzka Franciszka*Józefa zapewnia łegodne wy­
próżnienie bez nadwyrężania się. Żądać w apt. i urog

Sprawozdanie M. I. K. P.
w  Sejmie

W  r .  1 9 2 8 / 2 9  b u d i e ł  p r z e k r o c z o n y  
o  2 0 0  n t i l j t  n ó w  

(Telefonem od n aszego korespondenta)

W a r s z  a w a- 5- 1. Sn. Do Sejnrn wpłynęło 
sprawozdanie NIKiP o wykonaniu budżete za  
rok 1928/29- Sprawozdanie to zostało przesłane- 
nie w kilkudziesięciu egzeiitiplarzach jak do­
do dyspozycji marszałka Sejmoi- i Senatu. 
tycJuzas, lecz jedynie w dwóch egzemplarzach^- 
Kanceaarja sejmowa przepisała tu spraw pałanie 
w  12 egzemplarzach do dyspozycji! każdego kfcr 
bu oddzielnie.

W a r s z a w a .  5. 1. (Sin) N.I.K.P- przedłoży 
zamknięcie rachunkowe za rok 1928/29 w  naj­
bliższych dniach. .Tak widać z wj-konauia. 
budżetu za rok 1928/29, przekroczenia budżegr 
we wynoszą 200 mnjonów.

Wniosek w sprawie „pacy­
fikacji”  —  na komisji sen.
W a r s z a w a  5. 1. Sin. W sobotę dnia 10 bm. od 

będzie, się posiedzenie senackiej komisji d/nini- 
st.racyjnej. Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa ukonstytuowania komisji, oraz przydział 
referatów, wniosku ukraińskiego w sprawie wy­
padków w związku z przeprowadzaniem pacyfi­
kacji na obszarach województw lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tarnopolskiego.

Nowy wicem mister spra­
wiedliwości

W a r s z a w a  5. i. Són. Dyrektor departamentu 
administracyjnego ministerstwa sprawiedliwości 
p. Swfątihowaki został powołany na stanowisko wi­
cem iituist r a sipraw^edi;wości.

his! adwokatów Wilińskich 
w sprawie Brześcia

W a r s z a w a  5. 1. Sanacyjne „Słow o - woleń.- 
skie zamieszcza list kilkudziesięciu adwokatów 
wileńskich do senatorów Witolda Abrahamowi- 
cza i Zygmunta Jundziłła z prośbą o przyczynie­
nie się do jaknaprędszego całkowitego wyjaśnie­
nia sprawy katowania i maltretowania więźniów 
brzeskich, ukarania winnych, moralnego zadośóa- 
zcynienia pokrzywdzonym i zapobieżenia na przy­
szłość podobnym wypadkom Adwokaci podkreśla­
ją. że jediny-m z najhardziej katowanych był przed­
stawiciel palestry polskiej dr Lieberman Chodzi 
jednak nie tylko o  niego, ale o wszystkich więź­
niów brzeskich, w osobach których sponiewiera­
no godność ludzką.

P. Barfel nie zabierze głosu
W a r s z a w a  5. 1. Agencja „Press* donosi, że 

prof. Bartel zapytay telefonicznie, czy to prawda, 
że ma wybrać się do Warszawy, ażeby złożyć u 
czynników najwyższych protest w  sprawie Brze­
ścia, oświadczył, że te wiadomości są od początki 
do końca zmyślone.

Amy Jehnsehn w Warszawie
W a r s z a w a  5. 1 PAT. Dzisiaj o gedz. 14‘30 

lotniczka angielska miss Amy Johnson wraz z to­
warzyszącymi jej attache wojskowym ambasady 
angielskiej w  Warszawie, miejscowym starostą 
Makowskim i komendantem powiatowej policji, 
przybyła z miejsca wypadku w Amelinie, gdzie 
dokonywano oględzin uszkodzonego samolotu, z 
powrotem na plebamję w  Krasnosielcu. Po óoejrze 
niu samolotu stwierdzono uszkodzenie skrzydta 
i panewek. O użyciu samolotu w  jego obecnym 
stanie do dalszej drogi, niema mowy. Samolot 
musi być przetransportowany do Warszawy, celem 
dokonania naprawy. Wyjazd niss Amy Joanson 
samochodem z Krasnosielca nastąpi dzisiaj o g. 
15-tej. Przyjazdu do Warszawy spodziewać się na 
leży między godz 18-tą a 18‘3Ó

W a r s z a w a  5. 1. Sin. Dziś o godz 6‘3C przy­
była do W arszawy miss Johnson Została ona prze 
wieziona autem przez dyrektora departamentu lo­
tnictwa pułL Rayskiego i zamieszkała w amba­
sadzie angielskiej.

A t e n y  5. 1. PAT. Wskutek ostatniego trzęsie­
niu ziemi w Koryncie' zawaliło się 800 domów. 
Jest jedna osoba zabita i 4 ranne. Wstrząs) pod­
ziemne trwają w dalsaym ciągu.
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P a n stm ityzm
S jon izm  zdąża obecnie ku n ow ej orjen tacji 

politycznej. Ostatnie w ypadk i zm uszają do po 
w ażnego zastanow ienia nad je j kierunkiem  i 
drogą w yjścia  z obecnej trudnej bezsprzecznie 
sytuacji. O czyw ista, los sjon izm u, ideolog ji w y  
zw oleńczej narodu żydow skiego, jest niezależ­
n y  od  ch w ilow e j kon junktury czy  w arunków  
politycznych , skoro idea odrodzenia n ie osła­
b ia  ani na ch w ilę  przez ca ły  ciąg żydow skiej 
d iaspory i trw ać będzie dopóki żydostw o p o ­
zbaw ione będzie w łasnej n iepodległości u trzy­
m u ją c przytem  swą odrębność grupow ą. Zgo­
ła inaczej natom iast przedstaw ia się kw estja, 
o  ile czasow a konstelacja  polityczna zbliża ż y ­
dostw o ku rea lizacji s jon izm u oraz w  jakie niie 
rze w spiera jego  tendencje.

S jon izm  polityczn y  od  sam ego m oże począt­
ku, a w każdym  razie w  okresie ostatnich k il­
kunastu lat skłania się ku A nglji. Na orjen ta­
c ji angielskiej i na w spółdziałaniu  z A nglją  o - 
pierala się polityka żydow ska, od ch w ili w y - 
. dania deklaracji B alfoura, nadzieję rych łej, 
bo  jeszcze w  okresie obecnej generacji, realiza 
cji sjon izm u.

Warunki chwili nakazują konieczność zmia­
ny naszej dotychczasowej orjentacji politycz­
nej.

W  jak im  jednak kierunku?
P- K adm i Cohen, palestyńczyk z urodzenia, 

obecnie adw okat w  Paryżu, od szeregu lat gło 
si hasło rew iz ji naszego nastaw ienia p o lity cz ­
nego. Stanow isko sw oje  konkretyzuje i usiłu ­
je  m u nadać pew ien system w  ostatnio w y d a ­
n e j  p racy  pt. L ‘Etat d ‘Israel (P aństw o Izraela) 
W ych od ząc z założenia, że obecny kierunek po 
lityki s jońsk iej doznał załam ania i klęski, d o ­
patru je  się K adm i Cohen przyczyn  załam a­
nia tegoż w  braku ścisłej i jasnej doktrvnv, 
n ierozw iązaniu  problem u arabskiego i n iedo- 
statecznem zrozum ieniu  n o w v ch , zagadnień 
W schodu. D ośw iadczenie przeszłości ma być na 
,nką przyszłości. Toteż "o litvkn  sjońska w inna 
b y ć  uniezależniona od nolitnki poszczególnych  
m ocarstw  a pow rót Z vdów  do kraui ich O irów  
nie m oże nastanie na .bagnetach11 ohcvch na- 
ieżdżców . R ealizacja sjonizm u w inna postępo­
w ać przv nom om  m oralnego poparcia całego 
świata cyw ilizow an ego i oprzeć sie na zasa­
dzie w spółpracy  ze św iatem  arabskim  na pod- 
stawie ełoszonci przez autora teorii ..uansem i- 
*vzm u1‘ . Na tvch zasadach m a pow stać pań­
stwo w daw nej o jczyźn ie  rasy żydow skiej, e - 
Imnomicznie niezależne o nienaruszalnych gra 
nicach m ogące ob jąć w szystkich  Ż ydów , k tó- 
rz.V pragną się w  niem osiedlić. — naństwa w 
Wtórem oba narody żydow ski i arabski w spó l­
nie inko r ó w n o r z ę d n e  czynniki żvć łieda Prze- 

’ a ndrn ia  się dzieła jest z iednei strony 
pokrew ieństw o arabsko-żvdow skie. które sta­
now i nodstaw ę Idei nansem itvzm u a z drugiej 
strony zbieżność interesów ek on om iczn o-n oli- 
tvcżnvch zarówmo świata arnhskiego i ży d ow ­
skiego i jak i w ielk ich  m ocarstw  ko lon ja ln yćb  
M ” r»1 !i i F ran cji).

Pokrewieństwa arabsko-żydow skiego dora - 
Iruie sie autor zarów no w  rasie jak i jeżyki!. 
Wykazu mc zwłaszcza, iak znaczne zachodzi po 
dohiom ivv0  -oomiedzy potocznym  ’ezvkiem  n- 
tnbskini n bobra iskim w e filozofii i nauce, a 
new ef w kierunkach politycznych  przyczem  
Zwraca uwagę na pnralelizm  ugrunow ań poli- 
U "7nvch ^nftcyyd.-ich i arabskich Te w szyst­
kie czynniki stwarza in podsfaw e dla w ytw orze 
c a  w snóbiei cew ifiza cii bebra>sko-arahskiei.
C hoć same nrzez się nie w vstarczv łvbv  dla 
stworzenia r>lni(V>rmv ood utw orzenie państwa 
rvdnTvsko-arabskiego. T v ir  w arunkiem . k fórv  
zdaniem  p. K adm i-C obena. czyni iego plan z 
Punktu w idzenia arabskiego polityczn ie rea l­
nym.. iest niezdolność fw iata  arabskiego do zbu 
kow ania o w łasnych silach w ielk iego nar>raw- 
de niezależnego państwa. Osiągnięcie ppłnej su

*) T /Ftat r»‘Tsrael par K adm ł Cohen, E d ition , 
Kra, Paris 1980.

werenności uzależnione bow iem  jest od zd o­
b ycia  suw erenności ekonom icznej. A rabom  zaś 
brak i kapitałów  i odpow iedn io  przeszkolo­
nych  sił dla zorganizow ania  życia  gospodar- 

i czego i obudzenia uśpionych  sił —  stąd d z i- 
j siejsi p rzyw ódcy  A rabów  dążący do pełnej nie 
j podległości stain przed gorżkim  dyiem aicm : 

albo zrezygnow ać w obec niem ożności ekonom i 
cznego dźw ignięcia kraju , z pełnego renesan­
su, albo też szukać obce j pom ocy  i zezw olenia  
na skolonizow anie się i stałą zależność. Jedy­
nym  rozw iązaniem  iego dylem atu  stanow i —  
zdaniem  K adm i-C ohena. pom oc żydow ska i 
stw orzenie państwa hebra jsko-arabsk iego na 
w yżej określonej zasadzie pansem ityzm u.

Idea stw orzenia takiego państwa i zorgar.iizo 
wanie świata arabskiego leży, zdaniem auitora 
pracy, którą om aw iam y rów nież na linjn intere 
sów  wielkich m ocarstw  kolonialnych —  Atiglji 
i Francji. W  dzisiejszym  stanie rzeczy  w o b e c  
Tiiewykirystalizo wania- się jeszcze w  zupełności 
świata arabskiego, stanowią pojęcia -arabski14 
i „m uzułm ański" do pew nego stopnia jedność. 
Zagadnienia dotyczące Arabji, a w ięc kraju, 
gdzie narodził sią Islam są jeszcze  ciągle za- 
gadnienami nie czysto  arabskietni, ale nwzuł" 
mańskiemi- Dla Anglji i Francji, które rządzą 
nad krajami o  znacznej ilości ludności muzuł­
mańskiej, ta jedność stanowi pow ażne niebez- 
>;eczeństwo polityczne. T y lk o  przez zorganiZJ 
wanie panarabizrnu nastąp5 rozbicie pojęcia 
arabskiego i m uzułmańskiego i panującej jedno­
ści par,islamskiej. Stąd oczekuje autor pom ocy  
Anglji i Francji dla głoszonej przez sie idei Po~ 
parc e Francji jest także o tyle konieczne, ile 
że w  myśl planu obszar kolonizacji żydow skiej 
ma się n-ietylko ogran iczać do samej P alestyny, 
ale i obejm ow ać znaczne obszary Syrji, —  któ 
ra stanowi kra.i o ogrom nych  m ożliw ościach ku 
forizacyjnych. 2 e unś zdolności kolonizacyjne 
Ż yd ów  są bardzo znaczne i że potrafią oni p ir 
styne kraje zamienić w  urodzajne bogate pań" 
stw o. o tern św iadczą nadzw yczajne wyniki, 
osiągnięte w  ubogiei i mało urodzajnej częśd  
P alestyny znajdującej się pod mandatem an­
gielskim- i to mimo złych  w arunków  i braku 
odpow iedniej ekorom ieznej organizacji.

Tak szeroko zakrojony plan stanowi, zd a - 
nem  autora, m ożl!w'ość rozwiązania kwestji ży  
dew-skiej a iest zarazem realizacją w ielkiego 
sjonizm u-.

Z ryw ając ? obecną orjentacią s ioo ;zmu.. nrzy 
zraie p. Kadmi Cohen. iż okres 'ostatnich kilku' 
nastu lat — choć zakończany n e n o w o d ze ­
niem — w  dwu kierunkach miał w ybitnie pozy 
tyw ne znaczenie: z jednej strony d z e ło  stw o­
rzone w  Palestynie i egzamin kolonizacyjne fc

nt Żydad zdali, PJw tóre wysunięcie sjonizmu 
jako pnobleou o charakterze niiędzyniarodo- 
w y m  i wpmzągnięcie sjonizmu w rydwan w iel­
kiej polityki-

• *  •

Gzy zasady wysunięte przez p. Kadmi Gohe 
na stanowić mogą podstawę dla -.w sntnainej 
'nowej orjentacji polityki sjońskiej? Odpowiediz 
jest trudniejszą niźli postawienie pytainia- —■ 
Sonato zakreślona teza p. Kadmi Ohena wybie 
ga znacznie poza sam problem polityki —  wkra 
cza głęboko w samą istotę i przyszłość żydo- 
sfrwui, skoro konstruuje zasadę państwa, narodu 
i cywilizacji hebrajsko-arabskiej. Te zasady zre 
sztą nie są zbyt ściśle sprecyzuwane i nie wynS 
ka z  nich jasno jaki właściwie ceł autorowi 
przyświeca. Czy rozumie przez nie zianie się 
obu narodów i stworzenie w miejsce kultury 
żydowskiej i arabskiej — jednej wspólnej, czy 
też tylko naturalne zbliżenie się ubu narodów i 
obu kultur jako rozwijających się na tej samej 
ziemi i w ty oh samych warunkacli?

Pierwsza z tyoh alternatyw musiałaby być 
a l«m.ine odrzucona, bo w konsekwencji dopro­
wadza do negacji sjonitzmu i żydostwa. Palesty 
na ma być przecież dla nas Ojczyzną, w któ­
rej będzie się mógł rozwinąć genjusz żydustwa 
i samorodnie i niezależnie tworzyć własną, 
swoista kulturę. Sjonizm jest troską o utrzy­
manie i renesans Żydostwa a nie jakąś dążno­
ścią do symbiozy kulturalnej czy zlania się z 
innym, choeby nawet pokrewnym, semickim 
narodem. —>

Również i zagadnienie polityczne budzi wie­
le wątpliwości, istniejące trudności są zibyt 
uproszczone zarówno odnośnie do świata arab­
skiego'. jak i w stosunku do dzisiejszego pań­
stwa mandatowego Anglji. Porozumienie arab- 
sko-żydiowskie na tej płaszczyźnie, na jakiej 
je kreśli p. Kadmi Cohen aktualizuje natych­
miast kwestję mandatów wzgl. potrzeby zacho 
wania ich w krajach arabskich, a tern samem 
stwarza na bliskim wschodzie konsekwencje 
poi tyczne bardzo daleko idące, niezawsze zg> 
dne z interesami obecnych maudatarjuszy- Z 
drugiej zaś strony czy „pansemityzm" stanowi 
jakakolwiek wartość praktyczna, przynaj­
mniej w chwili obecnej, czy pa za tern określę 
niem kryje się obecnie coś więcej, niż pusty 
dźwięk?

Jakiekolwiek byśmy zajęli stanowisko wobec 
poruszonych w .Państwie Izraela" zagadnień, 
jedno zdaje się nie ulegać wątpliwości: pro­
blem naszej nowej orjentacji politycznej aktua 
lizuje s-ię coraz bardziej, a na tern tle dwie tezy, 
oryginalnych wywodów p. Kadmi Cohena o ko 
nicczności uniezależnienia naszej polityki oraz 
załatwienia problemu arabskiego wysuwać się 
będą coraz bardziej na czoło zagadnień.

Drogi rozwiązania całego problemu stoją je­
szcze otworem. Dr. Kalman Steki

Hiflm urcy wstąpi? dc Koalicji rządowej
w Niemczech?

Zakaz fifvrcs re irtrq i!e ’s spoufedowai prez. Hindenburg
B e r l i n ,  f , 1 ŻA T. W  rozm ow ie z przedsta­

w icielem  Ż A T :e j. osob istość w p ływ ow a  w  poli 
tyce  niemieckiej ośw iadczyła, iż bardzo możli- 
wem jest- że narodow osocja lści będą w ciągnię­
ci do rządu niemieckiego. Stronnictwa mie­
szczańskie dąża do w ciągnięcia Hitlera do 
k oa lic ji rządow ej. Godnem  jest uw agi, że n ie- 
ty lko p rzyw ódcy  nacjonalistów  niem ieckich, 
lecz rów nież p rzyw ódcy  centrum  posługują się 
'w  sw ych  w ystąpieniach językiem  bardzo zb li­
żonym  do języka Hitlera. Prezydent H inden ­
burg popiera koncepcję w ciągnięcia h itlerow ­

ców  do koa lic ji rządow ej. W iadom em  się obec 
nie stało, że prezydent H indenburg popierał 
kanipanję H itlera przeciw ko film ow i R em ar- 
q u c ‘a i w yśw ietlan ie fiim u zostało zabronione 
na skutek osobistej interw encji H indcnburga. 
N iem ieckie koła polityczne sa przekonane, że 
w  w ypadku  gdyby  hitlerowcy7 uzyskali w p ły ­
wy na niem iecką politykę państw ow ą, zagra­
żałoby to n icly lko sytuacji Ż ydów  niem ieckich 
łecz rów nież całej Europie i oznaczałoby ró­
w nież w ielkie niebezpieczeństw o dla trakta­
tów  pok o jow ych .

TRZEJ BANDYCI W  FOTELU ELEKTRYCZNYM 
„United Press11 donosi 7. Trenton (w stanie no­

wojorskim ): We wtorek rano w ciągu 1 godziny 
stracono tu na fotelu elektrycznym trzech skaza­
nych na karę śmierci morderców Pierwszy siadł 
W fotelu elektrycznym 20-letni Wiliam Giinbel. 
który urządził napad bandycki na sklep spożyw­

czy, zastrzelił kupca a potem zamordował szofera, 
v  którego aucie próbował zbiec Następnie zostali 
straceni prądem elektrycznym 21 -letni .Tózef Cala- 
brese i 52-letni Tomasz Cort, k !órzv w'.irgncli do 
-kładu ii.tecznego i wymordowali colą rodzinę 
aptekarza.
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Plany rządu
(O d naszego spraw ozdaw cy  parlam entarnego)

Sir. 4,

Wszystkim Organizacjom, Insty- 
tucjom, Przyjaciołom,1 owarzyszom 
i Znajomym, którzy raczyli złozyć mi
życzę ni; < o 50-lecia mych urt Hzin, 
pozwalam sobie na lej drodze prze­
słać najserdeczniejsze podziękowa­
nia.

Tarnów Dr. Samuel Spann.

Echa Brześcia
ARTYK U Ł P. TH U G U TTA

B. wiceprem ier Ttougutt pisze o  sprawie B rze 
ścia na łamach .ló^hobnika**:

-,Nie w olno Brześcia tłum aczyć rozkazem , 
jeśli sę nie ch cę  spaść18 do poziomu op ra w cy . 
Gd yby w  P olsce było  dziesięciu ludz*. którzy 
g o tó w  byliby  spełnić każdy otrzym any roz- 
kaz i gd yb y  ich czy n y  nie spotkały pow szech ­
nego sprzeciw u w  P olsce  nie m ożnaby ż y ć  jak 
człow iek .

Jeżeli milczenia o  Brześciu domagają się jego 
sp raw cy  jest to dodatkow ą miarą ich sadyzmu- 
Jeżełi przeciw ko domaganiu się spraw iedliw o­
ści protestują ci, k tórzy  żyją i kwitną w  cieniu 
B rześcia jest to  miarą ich nikozeirmiuśo'.

B rześć się zresztą nie da przem ilczeć Nie 
wiem  jaki pędzie dalszy rozw ó j w ypadków . 
W  spraw ie D reyfusa, ci, k tórzy  w ierzyli w  je ­
g o  niewinu.ość, mieli przeciw k o sobie w yrok i 
trzech  trybunałów , s łow o  honoru kilku mini­
strów , górę najbardziej m isternych oszustw  i 
Kłam stw dla zatarcia śładów . oburzenie jed­
nych , ż e  się kala honor armji, gniew  nnych, 
i e  się spraw ą jednego Żyda rozbija Francję. 
Ostateczime obn ażono i w ycięto  ten w rzód.

'bekiem c dsuwia-niem od siebie p raw d y  jest 
.argittiiteiiti ż e  to wszystkia, c o  m ów ią o  Brześciu 
ijest być  m oże kłam stwem , jest tylko grą pa, tyj 
na. B y ć  m oże ; teoretycznie btórąc wis2 ystko 

Jbyć m oże. A le c z y  nie jest gorszą grą i ldarrr 
stw em , że  tam cfic nie b y ło  karygodnego.

I epiej już pow iedzieć, g d y  się m ów ić za czy ­
na że bo w szystk o  b y ło  tylko spraw iedliw o­
ścią, ojcow ską karą. K iedy ktoś tak m ów i z 
obroń oów  nie trzeba mu przeszka-
<l»zać — niechby g o  cała Polska słyszała. I 
piedhbw w ybra ła  m iędzy system em , w  którym  
ktoś jest rów noc zesme osikarżycdelem. sędzią 
a katem a cyw ilizacją  w spółczesną1̂ ___________

l  TEATRU LITERATURY I S7TUKJ
—  7  KRAKOWSKIEGO TFATRU ŻYDOWSKIE 

CM). Dziś we wtorek 2 prezdstawienia o godz. 3*30 
pop. i 8*30 wiecz. , Ghasydzi" sztuka w  4-ah aktach 
W iewiórki, muzyka M. Hochberga. Sztuka ta cie­
szy się ogrommem powodzeniem, posiada skarb 
melodyj żydowskich oraz wiele ciekawych scen, 
które widza zachwycają swoją oryginalnością. 
Popołudniowe i wieczorne przedstawienia są po 
cenach popularnych.

— CHOROBA DYR. TRZCIŃSKIEGO. Dyrek­
tor teatru miejskiego p. Teofil Trzciński zacho­
row ał w same święta dość poważnie, z objawa­
mi osłabienia serca, na tle silnego przepracowa­
nia. Obecnie stan polepszył się do fego stopnaa, 
że dyr. Trzciński będzie mógł w niedługim czasie 
udać się na urlop kuracyjno- wypoczynkowy, za­
lecony przez lekarzy. Pociągnie to za sobą pe­
wne zmiany w najbliższym planie repertuaro­
wym teatru. Dyr. Trzciński przerywa pracę nad 
wystawieniem dwóch sztuk, a mianowicie: sensa­
cyjnej nowości z cyklu francuskiego, „M ayerling1 
Olaude Anota, oraz niepospolitej sztuki angiel­
skiej Johna Drinkwater „Abraham Lincoln*'. 
Przyspieszone będzie natomiast wystawienie 
sztuk z repertuaru karnawałowego,, a to: nie­
spożytej krotoćhwili Brandom 'Thomasa „Ciotka 
Karola", świetnej komedji popularnego u nas au­
tora Ludwika Vernenila „Radość kochania". oraz 
głośnej nowości J. Carpentera „Kawaler papa“ 
(The bachelor fatJber), grywanej na scenach nie­
mieckich pt ,....Vater sein dagegen sehr“ .

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we wtorek o godz 3‘30 popołudniu „Betłeem pol­
skie", wieczorem po raz trzeci areyzabawna ko- 
m«d|ja Michała Bałuckiego „K lub kawalerów'*,,

W  dniu 1 -go stycznia 1931 w ynosiła  liczba 
bezrobotnych  w  Polsce b lisko 288,000 osób. 
D nia 1 -go  grudnia 1930 liczba bezrobotnych  
w yn osiła  b lisko 212.000 osób. W  ciągu w ięc je  
dnego m iesiąca przyby ło  76,000 bezrobotnych , 
a przy  obecnym  tem pie w zrostu bezrobocia  
zachodzi obaw a, że 1 -go  lutego będziem y posia 
dali 400,000 zarejestrow anych  bezrobotnych . 
P odkreślam y, że chodzi tu o „zarejestrow a­
n ych ", a lbow iem  duża część pracow n ików  nie 
jest zaliczana do bezrobotnych .

R edukcje personelu w  przedsiębiorstw ach 
postępują szybk im  krokiem  naprzód. W  fa ­
bryce  lam p elektrycznych  Philipsa zreduko­
w ano 30 proc. personalu, w  fabryce R a d jo - 
M arconi 40 proc. R ów nocześn ie odbyw a  się 
akcja  w  kierunku redukcji plac —  tak ju ż  zro 
b ili w łaściciele przedsiębiorstw  tekstylnych w 
Zgierzu  i T om aszow ie, w ypow iada jąc u m o­
w y w  spraw ie p łac i żądając zgody ze strony 
robotn ików  na obniżenie p lac o 2 0  do 25 p ro ­
cent.

W  tym  sam ym  czasie kilka znanych fabryk 
tekstylnych w Łodzi zaw iesiło  czasow o płatno 
ści. Czy tylko kilka? Jesteśm y w  takiej sytua­
c ji, że łatw iej jest w ym ien ić tych, którzy nie 
zaw iesili płatności niż tych, którzy czasow o 
płatności zawiesili.

Zresztą trzeba przyznać, że rząd zda je  sobie 
sprawę z kryzysu  gospodarczego i rozum ie 
doskonale, że protesty bezrobotnych  przed m a 
gistratam i, że strajki zredukow anych  m ają 
większe znaczenie, n iż najostrzejsze protesty 
profesorów  w spraw ie Brześcia.

N ie m ożna uspokoić op in ji publicznej o - 
św iadczeniem , że na całym  św iecie panuje o - 
becnie kryzys, że w e W łoszech  w yn os ' liczba 
bezrobotnych  600,000 osób, że tam tejszy defi­
cyt w ykazu je  sum ę 900 m iljon ów  lirów , i że 
bilans handlow y dał deficyt w  kw ocie 5 m i- 
Ijardów  lirów . M ussolini próbuje ratow ać sy ­
tuację p izez zm niejszenie pensji urzędnikom

przyjmowana na poprzednich przedstawieniach 
bezustannym śmiechem, dzięki kapitalnie odtwo­
rzonym chairakierysiyczr.ym typom w osobach pp 
Dziewońskiej, Kiońskieji Kosmowskiej, Ludwi- 
żanki, Hierowskiego, Krzemńeńskiego, Kułakaw- 

.skiego, Leliwy, Pawłowskiego, Szyndlera i in.
— TEATR REWJI „BAGATELA" Rewja „Ser­

wus T om !‘ tak pod względem finansowym jak
i  artystycznym okazała się pierwszorzędną Ske­
cze i aktualno- polityczne piosenki Toona są pra­
wdziwą atrakcją wieczoru Codziennie dwa przed­
stawienia o 7*15 i 9 30.

— ZULA POGORZELSKA, niezrównana artyst­
ka, gwiazda teatrów rewjowych „Qua pro Quo“ i 
„Morskiego Oka“ w W arszawie przyjeżdża na 
kilka gościnnych występów do Krakowa i wystą- 
pi w  teatrze rewji „Bagateli". Na swój pierwszy 
wyk tęp przygotowała Zada -Pogorzelska szereg 
szlagierów i skeczy.

— KIEWIAROWICZ I HAŃSKA w dniu 9 hm 
o  godz. 9*30 w  przemiłej salce teatru rewji „B a­
gatela" daiją swój wieczór w  postać: niegranej 
uotychczas nigdzie lekkiej komedji pt „1  co z ta­
kim zrobić?**. Jest to wspaniały ija log  salonowy, 
omawiający bardzo ciekawy problem, który nie­
wątpliwie wszystkich bywalców teatralnych za­
interesuje.

— IGNACY MANN, tenor bohaterski oper zagra 
nicznych, posiadający niezwykle dźwięczny i pię­
kny głos, wystąpi wspólnie z świetną sopranistką 
artystki] operową Marją Chmiel- Tryozyńską z je­
dynym koncertem w niedzielę, 11 bm. w  Starym 
Teatrze

— SALA BOLOŃSKIEGO — FRANCISZEK 
GSBORN. Dziś we wtorek dnia 6  hm Recital for­
tepianowy.

- W  STOWARZYSZENIU KOMPOZYTORÓW 
POLSKICH W  W ARSZAW IE odbyło się walne 
zgromadzenie, na którem mianOY. ano członkami 
honorowymi Ignacego Paderewskiego, Piotra Ma 
szyńskiego oraz Aleksandra Michałowskiego. Za­
rząd Stowarzyszenia ukon®, tuował się w  sposób 
następujący: Ludomir Różycki, prezes Tadeusz 
Joteyko, wiceprezes i skarbnik Bugeojm.s Mo­
rawski, drugi wiceprezes Vtam Wieniawski, se­
kreter s generalny. Prócz tego członkami Zarzadu 
i u b A  K arol Szymanowuki* Stanisław NUcrMU-

0 12  procent i przez zm uszenie fabrykantów  i 
kupców  do obniżenia plac.

Taka akcja  w  Polsce jest ju ż  ruepotizeLna. 
W  ciągu ostatniego roku spadły ceny o w ięce j 
n iż 14 procent, a naw el produkty przem ysło­
w e spadły przeciętnie o 12 procent. Pbzateiu u - 
siłu je  ju ż  teraz rząd obn iżyć płacę urzędników
1 w strzym ać aw anse na przeciąg 6 -c iu  m iesięcy

N ie w  tem atoli tkw i istota kryzysu. K onsum
c ja  Kraju zm niejszyła  się, a n iem a nadzieji, Ły; 
bezrobotni w  przem yśle tekstylnym  lu b  m eta­
low ym  m ogli rych ło  znaleźć pracę. R ozchodzą  
się w obec tego pogłoski, że rząd zam ierza ure 
gu low ać częściow o bezrobocie przez szeroką a-, 
keję gospodarczą. P lanow ana jest podobno aa-i 
kaś polska „p ia lile lk a ", k lóraby  objęła gościń ­
ce, koleje, kanały i w ielką akcję na Polesiu. T e  
prace inw estycy jne m ają  być połączone z w ie l 
lcą pożyczką zagraniczną, której spodziewaj 
się m inister skarbu. N ie chodzi lu o pożyczkę 
zapałczaną, której w p ływ y  są przew idziane w 
dochodach  bieżących , n ie w chodzi tu także w* 
grę pożyczka dla lin ji k o le jow ej H erby —  Gdy 
nia. R ozpatruje Się obecnie now e źródła.

Czy jest to w  chw ili obecnej m ożliw e? M ó­
w ią , że rząd zam ierza w  najgorszym  w ypad ­
ku przeprow adzić szereg w ew nętrznych opera 
cy j finansow ych , które m ają przynieść koniecz 
ne fundusze na szerszą pracę inw estycyjną . 
Projekt taki przygotow u ję m inister skarbu w  
Dorozumieniu z m inistrem  handlu i m inist-em  
robót publicznych . Plan finansow y przed ło­
żył prem jer Sław ek na najbliższem  posiedze­
niu  Sejm u. Nurazie plan rządu jest nieznany. 
A le  jedno jest pewne, a m ianow icie  to, że ca ­
la kam panja iządu w ciągu najbliższych  ty ­
godni będzie pośw iecona zagadnieniom  ekono­
m icznym , a rząd Sław ka będzie się raczej z a j­
m ow ał problem am i gospodarczemu, pozosta­

w ia jąc trudne problem y polityczne do czasu 
pow rotu  m arszałka Piłsudskiego.

Zadanie to jest atoli nader ciężkie. Sin.

KOMUNIKATY
— POSIEDZENIE KOMISJI K. K. L. organiza­

cji „W izo"-i Komisji Lokalnej Żydowskiego Fun­
duszu Narodowego odbędzie się dziś we wtorek, 
o godz. 7 i pół wiecz. w  sali „W iza1 Rynek głó­
wny 29

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. W szyscy człon­
kowie, którzy otrzymali bloki szakiowe do roz- 
sprzedaży, mają złożyć bloki z pieniędzmi w  lo­
kalu Związku codziennie między godz. 8— 9 wiecz. 
Akcja szekIowa musi być zlikwidowana w  prze­
ciągu bieżącego tygodnia.

_  BEZPŁATNYCH PORAD FRAW NYCn u- 
dziaL urzędnikom prywatnym bez względu na ich 
przynależność organizacyjną Koło Żyd. Prac. 
Umysł, „A  wod-ih", ul. Zielona 23 parter ofic. w  
godzinach urzędowych codziennie od 8—9 wiecz. 
W  lokalu Koła znajduje się też bogato zaopatrzo­
na czytelnia. Wpisy nowych członków przyjmuje 
setretarjat oodżienmie w  godzinach urzędowych.

— KUPS GIMNASTYCZNY DLA PAŃ, urzą­
dzony staraniem Zjednocz^ m  Kobiet Żydowskich 
„W izo" rozpoczął się z dniem 1 bm. Ćwiczenia 
2 razy tygodniowo we wtorki i czwartki od 4—6 
w  sali gimnastycznej Żyd. Gimmajjum przy uł. 
Brzozowej 5. TamA- przyjmuje się wpisy przeć 
lekcjją.

— SZCZAKOWA. Dziś we wtorek dnia 6  bm 
odbędzie saę z okazji Tygodnia Makkabd, orogani- 
zowantgo pr-zez O P. W. Z. Makkabd wielkie ze­
branie z udziałem delegata Egzekutywy Okręgu 
krakowskiego. W. Z. Makkabi. —  Począt •, zebra­
nia o  godz. 7 wiecz.

domski, Piotr Rytel, W itold Maliszewski i Ro­
man Chojnacki.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
W torek: 3*90 pap. i 8*30 wiecz. „Chasydzi".

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
W torek: pop. „Bedeem połskie (ceny asejait- 

sze); wiecz. „Klub kawalerów".
Środa; „Pan ILytaz" (ceny zniżone).

„BAG ATELA-
Wtorek: „Serwus Tom !". 
jSnMhu ' m a  J t o T .
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Warszawa, 5 stycziua.
Obroty na rynku akcyjnym 

były w tygodniu ubiegłym dość ożywione. Intere­
sowano się głównie papierami pj zemysłowemi.
W  końcu tygodnia zwyżkował silnie B. Polski. 
Notowano (pierwsza cyfra z 27-go grudnia uib. r., 
drnga z 3-gc stycznia br.,): Bank Polski 155,00 — 
166(00 Bank Zachód ii 70(00, buniK H aw .ow y 108,00 
Dy skautowy 108,00, Bank Zw. Spółek Zarobko­
wych 72JjO, Polski Bank Przemysłowy 75,00, Pow- 
szecnny Bank Kredytowy 110,00, Barnu T ow a­
rzystw Spółdzielczych 400,00, Soie Potasowe 93,00 

—90(00, Warszawski Cukier 32,75 — 32,50, Węgiel 
39/X) — 37,CO, Lilpopy 23.50 — 22,50, Starachowice 
10(50 — 13,00, Modrzejów 10,50 —9,75.

Listy zastawne i pożyczki państwowe miały ten­
dencje utrzymaną, Kursy kształtowały się nastę­
pująco: 3 proc. Poż. Budowlana 50,00, 4 proc. Poż.
Lr westycyjina 95,50 —  95,00 serje tej pożyczki 
102,00, 5 proc. Poż. Dolarowa 55,00 — 50,50, 5 proc. 
Poż. Komwersyjna 50,00 — 49,50, 6 proc Poż. Do­
larowa 68.00 — 68,00, 7 proc. Poż. Stańilizacyjna 
77,00 — 77 00, 4 i pół T. K m. Warszawy 51,00,
8  proc. T. K. m. W. 72,00 — 72,75, 4 i pól proc. T.
K. Z. 51,75 — 53,00.

Dewizy Now York 
miały usposobienie mocniejsze. W końcu tygodnia 
Płacono za czeki 8,912, za kabel 8,921. Dolary u 
łrzymywały się zarówno na giełdzie, jakoteż na 
rynku prywatnym na poziomie 8,89 — 8,89 1/4 Za 
ruble zjote płacono 4,70 — 4,66, za czerwonce so-

 oO o

wieckie 0,44 — 0,4? dcl
Kursy dewiz europejskich większym wahaniom 

nic ulegały i kształtowały się w obrotach oficjal­
nych, względnie międzybankowy następująco: Bru­
ksela 124,60, Amsterdam 369,17, Londyn za 1 L. 
43,31 3/4, Paryż 35,02 i pół, Praga 26,43 i pół, Zu­
rych 172,89, Wiedeń 125*oo, iyiedjolam 46,71, Berjin 
212,44, Gdańsk 173,23, Belgrad 15,81, Budapeszt 
156,10, Bukareszt 5*29 i pół, Kopenhaga 238 45. R y­
ga 171,56, Sztokholm 2 3 M  Tallin 237*22.

Z ważniejszych wydarzeń
na *ynk&oli światowych

wymienić nałeży ohniżema stopy dyskontowej i k >- 
w ojoisktego Fedora! Reserve B: lku z 2 i pół do 2 
proc. Jest to naji iższn nc towana dotąd w dziejach 
tej instytucji stopa procentowa, a także najniższa 
na świecie, obok Banku Francuskiego, który z 
dniem 2  stycznia br. obniżył swą stopę dyskonto­
wą również z 2 i pół do 2 proc. Poniżej podajemy 
stopy procentowe iitnjteih więJtszyćh banków emi­
syjnych: Belg ja i Szwajcaja —  2 i pół proc., Lon­
dyn, Holondja — 3 proc, Szwecja, Danja — 3 i pół 
proc., Turcja, Norwegja, Czechosłowacja — 4 proc. 
Gdańsk, Niemcy, Austrja — 5 proc., Japonja — 5J.1 
proc., Jugosławja, Węgry. W łochy — 5 i pół proc., 
Hiszpanja. Finlandja, Łotwa — 6 proc., Estonja — 
7 proc, Polska 7 i pół proc. humunja — 9 proc, 
Gułgarja 10 proc. W  kilka dni po obniżeniu dy­
skonta przez bank nowojorski zredukował Fede- 
rał Reserve Bank w Cłevelaind (stan Ohio) stawkę 
procentową z 3 i pół na 3 proc

0 0  W S Z E L K I C H  P R Z E Z i Ę B F E K  
O R G A N Ó W  O D D E C H O W Y C H  

I K A S Z L U
Chronią znakomicie

Do nabyci* we wszystkich aptekach i drogerjach

W  pierwszej połowie lutego br. odbędzie się 
doroczne zgromadzenie akcjonnrjuszów Banku 
Polskiego, na kiórem władze Banku przedłożą 
akcjonariuszom sprawozdanie i bilans Banku 
Wraz z rachunkiem zysku i stral za roi: onera- 
cyjnv 1980 Sfery giełdowe przypuszczają, iż 
Bani Polski wypłaci za rok ubiegły dywidendę 
16 proc od każdej akcji 100-złotowej przy kapi 
tale zakładowym 150 miłjortów zł Należy zauwa 
zyć że akcje Ii-ej emisji w ilości 5001000. sztuk 
znajdują się w posiadaniu Skarbu Państwa i o- 
graniczoue są w dywidendzie do 10 proc Pogło­
ska o dywidendzie wpłynęli dodatnio na ku-s 
a łcy j Banku Polskiego, które podniosły się pra­
wie o 4 zł na sztuce Trzeba dodać, że akcje Ban- 
*u Polskiego były w roku ubiegłym jednym z naj 
chętniej nabywanych walorów, któromi obroty i 
'ięgały pokaźnych .urn (Iskra).

mi odjechali do urz;dów, zaś przekupnie w skle 
pikach pozostali bez towaru"

l u -  e w > r e e g c p
Międzynarodowy rynek drzewny znajduje się 

poci wpływem zmniejszonego niemal w całej Euro­
pie ruchu budowlanego, oraz rosnącej ekspansji 
sowieckiej. Naskutek lego kraje, produkujące dre­
wno, ograniczają wyręby oraz wytwórczość tarta­
ków Ograniczania te są szczególnie silne w kra 
ja^h skandynawskich

W okresie najbliższym spodziewać się niużna 
dalszego kurczenia się wytwórczości tartaków; 
zakupy surowca opóźnią się zapewne bardzo zna­
cznie; tendencja zniżkowa cen surowca ora? n.atc- 
rjału tartego utrzyma się przez czas dłuższy.

flrtifc  H a n d le  w y  w  P r -z iu n iu  
z a w a r ł  u g  lią  z  u m r z y r i e l m

Na zebraniu wierzycieli Polskiego Banku Ila i- 
dluwego. swego ezasu jecnej z najpoważniejszych 
toslytucyj finansowych Wielkopolski, postanowio- 

zawrzeć ugodę Bank ten, który już przed ku­
ku laty był bliski likwidacji 1 miał być wówczas 
i**laany sanacji, popadł ponownie w 1 rudności 
P itnicze Wierzyciele postanowili nie doprowa­
dzać do upadłości, lecz zawrzeć ugodę Wedle 
ugody wierzyciele drobni, do 250 zł, mą to otrzy-

" 75 proc. swoich wierzytelności, inni zaś o- 
rzymają 45 proc w nowych akcjach Banku, 35 

Proc, zaś w gotówce.

Jak „ściagŁ" sta zelBolPśol ppdafkouie?
Dzienniki wileńskie donoszą o następującym, 

charakterystycznym wypadku:
»Na ulicę Jatkową przybyli sekwestratorzy ce- 

6tn zasekwestrowania przekupniom drobiu za za- 
,e£łe podatki Ponieważ płatnikom prócz gęsi, kur 
1 kaczek nie było co zasekwastrować, sekwestra- 
° Fzy poczęli ładować na fury drób przy akompa 

Ojamenęie przeraźliwych wrzasków, krzyków i 
“ Orz^ezej przekupniów W trakcie tych czynności 

się około iOO podejrzanych osobników, 
dórzy rzucili się na wozy i poczęli rabować zase 

kwestrowany towar. Na ulicy powstało niebywałe 
Zamieszanie Sekwestratorzy usiłowali nde dopu­
ście do rabunku i stawiali opór. lecz wobec prze 
Ważająeej siły j ilości rabusiów zmuszeni byli u- 
stąpić.

W ciągu kilku minut około 1000 kaczek, gęsi Ln- 
«*j kćw kur zostało zrabowane z wozów Zanim 
Przybyła wezwana policja, na ul. Jaitkowej nie by­
ło żadnego rabusia.

Policja na miejscu spisała- odpowiedni protokół 
z-jócia i rrbuuku, BćkweiŁrato.zy t  puatemi woza

ZŁOTO DLA BELGJjf. Belgijski Bank Narodo­
wy nabył w Londynie i Nowym Jorku złota na 
sumę l i t  miljonów franków Zakupione złoto na­
deszło w łych dniach do Brukseli.

ZAMKNIĘCIE FABRYK SZTUCZNEGO JED­
WABIU W ANGLJI. W odat.lich dniach w Anglji 
zamknięte zostały aa nieograniczony czas nastę­
pujące fabryki sztucznego jedwabiu: „Ncrth Bri-
tish AcLificial Silk Cy‘ w Yediburgh. „Celulose A- 
cetate C y ‘ w Lancaster i Kcmil Ltd. w Petersbo- 
rough Powodem czasowego zamknięcia tych fa­
bryk jest zmniejszenie się konsumeji i nagromadzę 
nie. się na składach dużych zapasów towaru.

OGRANICZENIE PRODUKCJI TRANU. Z Oslo 
komunikują, że odbył się tam zjazd producentów 
tranu. Ze względu na opłakany stan tego przemy­
słu postanowiono jednogłośnie już w bieżącym se­
zonie ograniczyć produkcję 

W YW ÓZ AEROPLANÓW Z AMERYKI. Pomi­
mo kryzysu ekon wnicznego eksport aeroplanów i 
ich części z Ameryki nie zmniejszył s ’ę. W ywóz 

j aeroplanów i motorów lotniczych osiągnął w okre­
sie pierwszych dziesięciu miesięcy ab. r. cyfrę 6,78 
miij. doi W. ciągu tego okresu wywieziono 251 
sztuk aeroplanów do 19 różnych państw.

Do wszystkich Lbkalnych Komisyj 
Szeklow ych!

/akcja szeklowa jest ukończona. Jeszcze niektó­
re miasta doDetoiają swego kontyngentu. Liczy­
my na oełne osiągnięcie kontyngentu przez wszy­
stkie niasta.

Zwracamy się tą drogą do wszystkich lokal­
nych komisyj Szeklowych, by natychmiast prze­
kazały nam wszystkie wpływy szeklowe na konto 
czekowe PKO 105.959, gdyż musimy pieniądze od­
prowadzać zaraz do Londynu. W  przeciągu bie­
żącego tygodnia musi być akcja w zupełności zli­
kwidowana Pieniądze, które później nadejioą, nie 
będą już uznawane jako pieniądze za szekle, ma­
jące prawo wyborcze na kongres W interesie 
więc poszczególnych lokalnych komisyj leży, by 
akcja została na czas zlikwidowana. Wszelkie 
wtpływy tak co do osiągnięcia kontyngentu, jako­
też i jego przekroczenia oędą umieszczane na ła­
mach ,N ow ego Dziennika"
Centralna Komisja Szeklowa dla Zacn. Mało 

Dolski i Śląska

BR Z OSTEK. Tegoroczna akcja szeklowa zosta­
ła już ukończuna. Kontyngent szcklowy w pełni 
osiągnięty, a pieniądze przekazaliśmy do Centra 
li w Krakowie. Osiągnięcie tak pięknego rezul­
tatu jest wyłączną zasługą tow. Ghaima Siilber- 
borga i Hermana Pancera.

BOCHNIA. Akcja szeklowa jest już u nas na 
ukończeniu. Dotychczas przekazaliśmy za pienią­
dze 3u0 szekli Nałożony na nas kontyngent w 
kwocie 400 szekli został już przekroczony, gdyż 
sprzedaliśmy dotychczas 340 szekli. W ’ pracy lo­
kalnej komisji szeklowej biorą udział wszystkie 
ugrupowania i organizacje nuodzieży naszego 
miasta.

ZaZyursnie frbeh! |akc Środek prze- 
rfuiko katarowi

Ludzie zażywający tabaki nie są zresztą 
mile widziani przez swe otoczenie, ale teraz 
będą mogli z dumą się powołać na to, że ta­
baka jest środkiem przeciwko katarowi. —  
Orzekł to jeden ze znanych lekarzy lordyń- 
skich, który ogłosił artykuł w prasib1 londyń 
skiej, powołując się na bogate swoje doświad 
czenie. Zdaniem tego lekarza należy zażywać 
tabaki by oczyścić jame nosa a pozatem pod­
czas zimy należy wieczorem n vć Iwan cie 
plą wodą, zwłaszcza, jeśli przebywało się dłuż

Po zgonie K  da ‘Helchefcfa
P a r y ż  (ŻAT) Honorowy prezydent Agen- 

c.i: Żydowskiej baron Edmund Rotschiid wy­
stosował depeszę kondolencyjną do rodziny 
lorda Melchetta.

"W rozmowie z przedstawicielem ŻAT. u. 
Włodzimierz żabotyński oświadczył, iż jest 
wstrząśnięty z powodu śmierci lorda Mclchet- 
ta. .Test to największa bodaj atra‘a, jaką sjo- 
nizm mógł ponieść w obecnej krytycznej 
chwili."

Żądania rsw fc^nisftiw  amer ykahskich
N o w y  J o r k  (ŻAT) Odbył się tu doroczny 

zjazd stronnictwa rewizjonistów w Stanach' 
Zjednoczonych W  jednej z rezolucyj zjazd do 
maga się przerwania rokowań z rządem an­
gielskim aż do wycofania Białej Księgi P s j-  
fielda. Rewizjoniści domagają się, aby X V II  
kongres sjonistyczny odbył się najpóźniej w  
lutym r. b. Konferencja uchwaliła, aby rewi­
zjoniści odwołali swych przedstawicieli z 
władz organizacji sionistycznej w Stanach 
Zjednoczonych. Uchwała ta podlega zatwier­
dzeniu egzekutywy światowej organizacji re­
wizjonistów w Londynie. Zjazd wyraził oni- 
nję, iż na wypadek gdvby polityka dr.. W eiz- 
manna została zatwierdzona przez Kongres, 
światowy związek rewizjonistów winien w y- 

i stąpić z organizacji sjonistycznej.

szv czas w zamku i n i wypełnionym ludź­
mi lokalu. Ciekaw jesl rzeczą, że ten przepis 
znany był jeszcze naszym przodkom, którzy 
chętnie sięgali po tabnkierę. upatrując w taba­
ce lekarstwo przeciwko wszelkim chorobom. 
A jeśli mimo wszystko sic przeziębiali i naba­
wiali kataru tłumaczyli to sobie tern, że nie­
dostatecznie kichali-
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MAKKAB1 KRAKÓW odbędzie się w  niedziele Jin, 
18-go stycznia o godz. 3-ciej popoł we własnym 
lokalu klubowym przy ud. Gertrudy 16. Na porząd­
ku dziennym zmiany statutu i o wen tu alja.

PW RW SZE ZEBRANIE KONWENTU SENIO­
RÓW M IKK i BI KRAKOWSKIEJ odbędzie się 
we środę 14 hm. w lokalu klubowym Gertrudy 16
0 godz. 8-ej wiecz. Wstęp tylko dla obecnie miano­
wanych członków Konwentu za okazaniem pisem­
nego zaproszenia, Przybycie bowiazkowe.

RAJD MOTOCYn l-ISTÓW PALESTYŃSKICH 
pn&jezyndł się w wielkiej mierze do zainteresowa­
nia sizerokich sfer sportowców żvdiowskich sporta­
mi motorowymi, czego najlepszym dowodem są 
stałe wzrastające kadry żydowskich motocykli­
stów, „chodzących; jednak narazie niestety luzem
1 pozbawianych skutkiem tego wieju doniosłych 
korzyści. Zdajac sobie sprawę z tego, przystąpiła 
Ostatnio krakowska „Makkabi“ do zreorgamizowa- 
uia swej sekcji motocyklowej na zupełnie nowych 
podstawach i w  związku z tern zwraca się niniej 
szem do wszystkich żydowskich motocyklistów tak 
W Krakowie, jak też i  aa prowincji, o  podatnie 
swych aJtLesów SekieUujaitowii Klubu (Kraków, 
xA. św. Gertrudy 16).

KURS GIMNASTYKI DLA PAŃ otwiera ŻKS 
BakkabŁ Ćwiczenia będą się odbywały w  godzi- 
cach WŁeczomycii w  sałi gimnastycznej girrma- 
ajnm żydówskiego. Inforc icyj udziela się w loka­
ta kłutoowym przy uli. św. GertUudj 16 codlziennie 
od 7—8 wiecz.

Z  ŻYCIA SdNjtttTOAEGO W  OŚWIĘCIM-TT 
Dnia 28 uh. m. odbyło się Doroczne Walne Zgro­
madzenie czdonków ŻTGS. „Kadimah". Po udlzie- 
łeniu Bonychc? ► owemu Zarządowi abi otoorjum , 
obecni wybrała nowy Zarząd w  skład którego 
weszli: NortwrŁ Kieiinbergier —  prezes, M. He- 
neriberg — I. wiceprezes, E Goldberg — II. w i­
ceprezes, P. Littner — sekretarz (•poraź drugi), 
Z. W< ibdbui' — skarbnik, czł. W yddału: Br. Gel- 
ler i I. Cwwstein, Komisja Rewizyjna: J Forster, 
B. Wedmheber i F. "Wulkan. Sad Polubowny: Dr. 
J. Stenoherig, da. M. Goidberg i mgr. M. Leihłer. 
Syndykiem został p. dr. Emil Reich, założyciel 
T mamzyg wa. Nowowybramy Zarząd daje pełną 
rękojmię odpowiedniej i sumiennej pracy.

S9WJ UARSET, pływak Makkabi z Grodna, jest 
tak zł hartowany, ze trenuje na Niemnie przy — 0 
tennperaułrze.

O" ES SNERluE z Makkabi krakowskiej aooosi 
„P i negLąJ Sportowy“ , że sra obecnie w  Tunisie i 
pobiera 1500 fr honoi arfum Wiadomość mocno 
waftpfliwa.

NA M AKKABJADZIE 1982 R. w  Padestj nie od­
będzie się również konkurs sztuki sportowej w  
malarstwie, rzeźbiarstwie i literaturze.

PŁK MOND, pa ezes KZOPNu wyjeżdża na pół 
roku do W arszawy: zastępuje go wiceprezes Da 
Stużewski

JAPOŃCZYCY nie wezmą udziału w  mistrzo­
stwie świata hokeju lodowego w  Krynicy.

BOESERSTW 0 ZAWDDOWE zorganizowało 
się definitywnie w  Polsce, ogniskując w swych 
szeregach najlepszych pięściarzy śląskich i łódz­
kich.

W  LIDZE ANGIELSKIEJ prowadzi zdecydowa­
nie Arsenał (wygrał ostatnio w  3 kolejnych dniach 
S merze), 2) rristrz Sheffield Wednesday, 3) Aston 
Villa.

2,000 UCZESTNIKÓW startowało \v dorocznym 
biegu na przełaj w Paryżu przez lasek buloński

A YGLJA odmówiła ponownie wstąpienia do 
FIFA

MOESKOPS, słynny sprinter kolarski Holandji 
klasy światowej (lat 16) wycofuje się z aktywne­
go sportu.

E6h8 sfr?szn!j
Horodenka znajduje się nadal pod wrażeniem o- 

kropnej katastrofy jaka się wydarzyła w ostatni 
czwartek wskutek eksplozji kotła mosiężnego w 
łaźni rytualnej. Przez cały czas od katastrofy 
Tysiączne rzesze ludności żydowskiej obięgały 
szpital i domy prywatne interesując się żywo lo­
sem nieszczęśliwych ofiar okropnego poparzenia 
i okale< zenia, doznanego wskutek eksplozji kotła. 
Tłumy lduności oblęgaly również budynek, w któ­
rym się mieści fatalna łaźnia rytualna i parnia. 
Cała ludność domaga się od władz przeprowadze­
nia śćisłych i energicznych dochonzeń w celu u- 
stalenia przewinienia kompetentnych czynników, 
pod których zarządem stała dotychczas łaźnia ry­
tualna.

Dotąd zmarło wskutek tragicznego wypadku 11 
osób. W  szpitalu przebywa jeszcze około 10 osób 
w bardzo groźnym stanie Pozatem w  domach 
prywatnych znajduje się kilkanaście kobiet, które 
doznały ciężkiego potłuczenia odłamkami cegieł 
Są to kobiety, które w przedsionku parnj oczeki­
wały swojej kolejki i w chwili eksplozji znajdowa­
ły się przed wejściem do łaźni. Temu faktowi też 
owe kobiety mogą za wdzięczyć, że znalazłszy się 
w korytarzu nie doznały może śmiertelnych oopa-

i  H o r o i f ś R c e
rzeu. Miejscowi lekarze z niezwykłem poświęce­
niem czuwają dniem i nocą przy choiydh.

Najdotkliwiej ucierpiała rodzina Li jbie-ithalóiw 
z której zmarły 4 osoby, oto: Lachfenit&alowaŁ 
jej dwie córki i wnuczek. Lichtejtbai, na Wia- 
domość o okropnym ciosie, jaki go dotknął, po­
padł z miejsca w niezwykłą depresję i rozstrój 
nerwowy.

"W sobotę przybyła do Horodenki ze Stanfsha- 
wowa wojewódzka komisja, która rozpoczęła Ł_ 
dania przyczyn okropnej katastroiy. Downamoi 
szczegółowej wizji lokalnej. Jeszcze w  sobotę 
oczom przybyłych przedsll wił się okropny widiOlt, 
gdyż w ubikacji, w której nastąpiła eksplozja, 
widnieją jeszcze świeże ślady krwi na ścianach, 
a nawet na suficie i poszczególnych częściach 
urządzenia łaźni. Przy szczegółowem badaniu na­
tknięto się również na kawałki kości ludzkich, 
wyrwanych z żywego ciała i skóry ludzkiej.

Spisano (Rugi protokół z wizji lokalnej, po­
czuli: komisja przy udziale miejscowych władz 
przesłuchiwała szereg osób mających łączność 
z zarządem łaźni rytualnej, gminą żydowską, o- 
raz osoby, spokrewnione z ofiarami wypadku.

WTOREK, 6 STYCZNIA
Kraków (313) 11*58 Sygnał, hejnał. 12‘15 Pora­

nek Fili* Warsz. (Utwory Griega) 14 Pogadan­
ka dla rolników. 14‘20 Muzyka i odczyty dla rol­
ników. 15‘4D Dla dzieci. 16‘10 C dczjt pt „Michał 
Anioł, Botiicelłi a Rafael1' —  wygi prof E. Czer- 
weako. 16‘30 Gramol". 16‘40 „Cifcto di Yiticano1’ — 
wygł. p. Sit. Machin i ev^jcz. 16‘55 Grarnof. 1715 Wia 
dom przyj, i pożyt. 17‘40 „.Po koieadzie1 i konceut 
popularny. 19 Rozmaiit. komun. 19'25 Grarnof 
19“40 FeJjet. pt. „Szajka zgrozy — imż. St Bro­
niewski. 19*55 Grarnof. 20 Opera „Cyganerja11 
Pucciniego z płyt grarnof. 22*15 F eljel „Już po 
świętach11, następnie komun oraz retransmisje ze 
staeyj zagrań. 24 Hejnał.

Lwów (3851) 11 40—24 p Kraków.
Katowice (408.7) 11‘58 Sygnał, hejnał. 12‘15 Po­

ranek Filh. Wai sz. (p Kraków). 14 Odczyt roln. 
muz. 15*40 Dla dzieci. 16*10 Odczyt. 16‘30 Inter­
mezzo muzyczne 16‘40 Odczyt. 16*55 Grarnof. 17‘15 
Wiadom. przyj, i po/yt. 17‘30 Intermezzo muzycz­
ne. 17‘40 Szopka krakowska i kolędy. 19 Rozmaił. 
19*20 Intermezzo muzyczne. 19*40 FeLjet. 20 Opera. 
22*15 Feljet, kom. meteor.

Wiedeń (5163) 11*06, 15*05, 1710, 22*25 Muz. 
19*30 Otpera.

muLapeszt (550.5) 16‘15, 19*45, 23 Muz.
Kdnigswusterhausen (1365) 16*301, 20 Muz.

AUSflffiALJ \ RAJEM AMAT 3PÓW RADJA.
Największą ilością amatorskich, prywatnych ra- 

dijowych aparatów .ladawczych może się poszczy 
d c  Ausfa-aija, która posiała ich 690. Maksymalna 
moc aparatów nadawczych został określona urzę­
dow o na 25 watów. "W południowej Afryce zare­
jestrowano 205 aparatów nadawczych, znajdują­
cych się w  posiadaniu osób prywatnych, w  repu- 
blb e  Peru —  30 takich aparatów, w  Hiszparaji — 
210, w Holandji — 96, w  Finlamdji — 150.

JEDEN PASAŻER W CAŁYM POCIĄGU!
Frekwencja w ekspresach Paryż — Rzym spadła 

do minimum. W ubiegły poniedziałek (29/XII) zda­
rzył się jednak fakt niezwykłe rzadki w  dziejach 
kolejnictwa europejskiego: w  ekspresie Paryż- 
Rzjm  służba konduktorska skonstatowała obec­
ność jednego tylko pasażera — Anglika z narodo­
wości. Pasażer ten był jedyną żywą ozdobą po­
ciągu, składającego się z czterech wagonów. Ile 
dopłaca kolej za przebieg ekspresu z jednym pasa­
żerem na tak długiej trasie?

L e i
A d w o k a t  8g

Dr. Józef Be fkkrt er
prowadzi kancelarję adwokacką

w Krakowie, p rzy ul. Slarrw iślnui 44, II. p.

Na składy toftJttwe
z bocznicą kniejową przyjmują przesyłki na ko*
rzy^MUtoll warunkach spedytorzy 33*.

m P. 1. prenenj era torom, którzy nie wyrów nają  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.

S T 0 E 6 E R  i Ska
KraKów, Żiglgng 3. Tc!. 116-69

Z powodu zgonu ukocha neg, bł. p. Ojca skła* 
damy naszej Steli wyrazy szczerego współ­
czucia 28g
_____________________________ Z. S. M. R. , Masada”

mir mD'n mnn1: mŁnnrn 
. iD ’ n  . t s k  rrb tf 

rmSnian o^aa 
.aipnpa łai 'x -1V__________________

DZlEti POLITYCZNY.

Pogłoski o rokowaniach 
uolsko-t^cLowskich

W arszawski „Moment** ogłasza co pewien 
czas jakieś pogłosai o rokowaniach nad jakąś 
ugod? polsko-żydowską, dodając, że w roko­
waniach tycfc biorą udział przedstawiciele lu­
dności żydowskiej, oraz sfer i-ządowych. Jak 
się okazuje, sensacyjna ta wiadomość ma źró­
dło w tern, że ostatnio urządza się od czasu do* 
czasu „herbatki*', w których biorą udział przed 
stawiciele społeczeństwa żydowskiego i niektó 
rzy politycy czy uczeni polscy. Keibatki te u - 
rządzane są badźto u działaczy żydowskich, 
bądźteż u działaczy polskich. Nie mają one. ża­
dnego charakteru politycznego i niema mowy 
o żadnych rokowaniach. Chodzi tu raczej o 
zbliżenie między inteligencją polską, a inteli­
gencją żydowską. Niedawno odbyła się herbal 
ka u prof Ponikowskiego, w której wziął u - 
dział m. in. Szalom Asz i kilku przedstawicie­
li inteligencji żydowskiej, oraz kilku profeso­
rów Uniwersytetu warszawskiego. Tego rodzą 
ju herbatki nie main oczywiście nic w sj^łne- 
go z żadnemi rokowaniami o „ugodę".
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Wkrótce wystawiona będzie Szolema-Alejchema wspaniała komedja

S T E M P E N I U w 4 aktach 
muzyka M. Hocliberg:

Tańce żydowskie 

„Nożyce* 
„W ężyk "

W esele „Mazepowskie*

5<l o s ó b  ma s c e m e

Melodje żydowskie 

Tauiec dzieci 
I.luzvka na scenie

w roli głównej Stempeuiu RŁJKJWLJr' P A S Ł A W S K I

HA H O RYZON CIE POLITYCZN YM .

Bzy naprawili była rewolucja w Panamie?
CK) Donieśliśmy już w naszych telegramach, 

2® rewolucja w Panamie została szybko ziliikwi 
‘towaca, albowiem uwięziony w swej rezyden- 

Prezydent republiki Arosemeno ustąpił ze 
swego stanowiska, powierzywszy przeditem 
dwom braciom, którzy byli głównymi imspirato 
fatni rewolucji naczelne stanowisko w rządzie. 
Hanmodio Arias został ministrem spraw we­
wnętrznych, a Francisco Arias spraw zewnę­
trznych. Farn-odio Arias objął też funkcję pre­
zydenta repu Miki.

Rewolucja była prawie że bezkrwawa, bo ga 
(2©ty piszą tylko o 19 ofiarach. Bardzo po-waż" 
116 jednakowoż zachodzi pytanie, czy tę całą 
rewolucję, która doprowadziła do zmiany rzą­
dów, można naprawdę nazwać rewolucją. Na 
Podstawie głosów prasy amerykańskiej, które 
^Meży traktować bardzo ostrożnie, można przy 
Mć, że chodziło tu -o sprzysiężenie oficerów i że 
Podczas całej tej rewolucji walczono głównie o 
Pałac prezydenta republiki, który to pałac prze 
chodził z rąk d« rąk. aż wreszcie utrzymali się 
w nim powstańcy. Na marginesie tej rewolucji 
pisze prasa amerykańska., że bezpośrednim jej 
Powodem są wybory, które mają dopiero nastą 
Pić w poku 1932. Miały mianowicie nastąpić w 
rządzie pewne zmiany w związku z tenri wybo 
rami. co wywołało niezadowolenie ..ludu11. Ta 
wersja nie wydaje się bardzo prawdopodobną, 
albowiem aż do r. 1932 jest stosunkowo dość 
wiele czasu, a przeciwko zmianie kilku mmi 
strów reaguje się nie w ten sposób. Dlatego 
sięgnąć należy nieco głębiej, by należycie o- 
świetUć całą sytuację.

Jak wiadomo, republika Panama powstała do 
Pieto w noku 1903 drogą powstania przeciwko 
Kułumbji, której częścią składową w owym cza 
sie była. Stany Zjednoczone bardzo się pospie­
szyły z uznaniem nowej republiki dzięki cze- 
nw uzyskały w Panamie stanowisko uprzywile 
i°Wanes tj. prawo budowy kanału i wyłączne 
prawo posiadania pasa o szerokości 8 Mm. po 

stronach kanału. Prawnie Stany Zjednoczo 
ne wydzierżawiły tylko ten pas za 10 milionów 
óolarów oraz za roczna rentę w kwocie 250.000

Franeja m rżP  popierać finansowo 
tylko państwa anfyrewizfonisfyczne

Onegdaj zaczęty się we francuski etn mŁnis.te.rstwis 
™>aos6w rokowania między francuskimi i angielskimi 
rzeczoznawcami finansów w sprawie żądania Anglii 
by angielskim uczestnikom francuskich pożyczek 
Wypłacać ich pretensje w złotej walucie. Rokowania 
te przygotować rnają konferencję, która odbedizie 

w Londynie i która zajmie się lepszym rozdzia­
łem zapasów złota na świecie. Na marginesie tei 
konferencji pisze „Matin" że Francja nk nie ma 
Wzeciwiko temu, by ograniczyć dopływ złota, które 
so  sama s®taiicznńe nie wywołała, lecz który iest 
rezultatem zaufania świata do francuskiej waluty. Z 
tego powodu Bank Francji obniżył dyskonto z 2 
Póf procent na 2 procent, by nie ściągnąć do Fran­
iu  jeszete amerykańskich kapitałów.

Pozatem zamieścił Jul es Sanerwein, naczelny pu- 
bticysrta „Matnn1' Teweiacyjnv artykuł o warunkach 
Pod któremi Bank Francji, kfóry \t swych zapasach 
zgromadził teraz 54 mii jardów franków w złoci?

Przyjść z pomocą innym krajom. Ta pomoc 
•^Musowa może nastąpić tyljco pod trzema warun- 
^«nł: 1) Francja ma słuszne prawo domagania s‘ę, 
W  z nłą główni* w tej sprawie rokowano,, ponie- 
^  Prancoa w  ostateczności znajduje się w  te® 

*S»wwn położeniu, że może udzielić pomocy, 
• N b  aoMgr Francji osjcaiiaś «  tą  ł t  świadomi*

dolarów. W  roku 1926 zawarły Stany Zjedno­
czone z Panamą- układ mocą którego Panama 
dobrowolnie zrezygnowała z obrony swego 
kraju, oddawając się zupełnie w ręce Stanów 
Zjednoczonych. To przymierze między potęż- 
nem imperium obejmującem 120 milionów ludno 
śd a kraikiem zaludnionym przez blisko pół 
miliona mieszkańców oznacza właściwie w pra 
ktyce rezygnację Panamy ze swej samodzielno 
Sci. Panama zobowiązała się bowiem postawić 
Stanom Zjednoczonym na wypadek wojny 
wszystkie swe siły dc dyspozycji. Mimo to Pa 
nama wchodzi dalej jako samodzielne państwo 
w skład Ligi Narodów, która jednakowoż nie 
może przeciwko temu stanowi rzeczy p rot es to 
wać ponieważ zasada Monroego wyłącza całą 
Amerykę z ingerencji wszelkich pozaamerykań 
sfcich państw.

Przeciwko układowi z roku 1926 protestowała 
ppzedewszystkiem sama Panama której parła 
meot do dzisiaj tej umowy nie ratyfikował, ale 
nie zgadzała się z nia też i Anglia, akcentując 
stale konieczność neutralizacji kanałiu Panam- 
skiego Stany Zjednoczone wskazują od kilku 
lat na okoliczność że kanał z powodu swej ton 
stn»k'v>- 1 nie może przepuszczać wielkich jedno 
stek fM y  i dlatego usiłowały skłonić Anglie 
do budowy tylko statków mniejszego typu. Mi­
mo to Anglicy budowali wciąż wielkie dread- 
nouighty co i Stany Zjednoczone zmuszało do 
tego samego Z tego powodu domagają się w 
Stanach Zjednoczonych budowy nowego kana­
łu a rozwinięta w tym duchu propaganda wciąż 
usiłuje wykazać, że stary kanał już sie do uży 
tku nie nadaje.

Teraz dopiero rozumiemy oblicze tej rewolu­
cji w Panamie. Stany Zjednoczone nie mogąc 
dojść do ładu ani z parlamentem ani z rządem, 
nic nie mają przeciwko rewolucji- która oddaje 
rządy w ręce ludzi nowych a niepokoje w Pa­
namie są dla Stanów Zjednoczonych dostatecz 
ną podstawą dla energicznej ich interwencji. 
Kto wie. czy ta rewolucja w Panamie nie jest 
właściwie „Madę in Washington1*? 

o§o ----------
zebrała ryle złota i dlatego niema się prawa od 
niej żądać, by podzieliła to złoto z kwietni państwa­
mi. 3) Podstawą wszelkiej pomocy finansowej jest 
zaniechanie propagandy za rewizja traktatów poko 
Jowych. Każdy zwyciężony lorai ma prawo dążyć do 
polepszenia swej sytuacji wytworzonej traktatami 
pokojowemk ale nie może domagać się równocze­
śnie dwóch rzeczy: od Francji żadać pomocy finan 
sowei. a równocześnie żądać od Francji i jei sprzy­
mierzeńców zniesienia traktatów pokojowych. Mie­
ści się bowiem w tem contr ad Ki o in adijeoto. Współ 
praca Anglii z Francją w dziedzinie finansowej mo 
że wytworzyć pacyfikację Europy, ale ta pacyfika­
cja jest przede wszy Sitkem zależna od uznania w y­
suniętych trzech postulatów.

Zwrot na konferencji okrągtego-sfołu
Na konferencji londyńskiej w sprawie Indyj za­

szedł znamienny wiie!ce zwrot. Uczestnicy kenferen 
cji, spodziewając się pomyślnego jej zakończenia, 
zamówili już sobie miejsca na parowcu, który odek o 
dzi dmia 23 bm. z Marsylii do Indyj. Zwrot ten przy 
pisać należy zmianie stanowiska delegacji ang ei 
sklej, która dotychczas me chciała złożyć żadnego 
oświadczenia w sprawie przyszłej kompetencji rzą­
dni centralnego w Indjach. Rozumie się samo przez 
się, te przez tego Todzaju omijanie najbardziej za­
sadniczej sprawy obiad nastąpił zastói w konfersn 
cJL Von—im między Hindusami a Mahomedaaami uyi

I też bardzo na rękę Aj«gl‘in“, która wciąż wysuw ,la 
1 konieczność pogodzenia się większości z mniejszo- 
I ścią jako warunek przyszłej konstytucji w Indjach. 
j Wtem przywódca liberałów hinduskich Taj Sapru o- 
| świadczył, że Indie nie mają nic przeciwko temu, 

by Mahomedanie zatrzymali sobie swój odrębny ka 
J ta ster wyborczy. MacDonald podchwyci tę deklara 
l cię i skwalifikował ją jako niezmiernie ważny 
| zwrot dla konferencji, oświadcz a ja c imieniem Angłj; 

że konflikt między Hindusami a Mahomed:*iami nie 
może storpedować tak ważnej konferencji.

Po tym incydencie zwołano natychmiast komi­
sję. pracująca nad opracowaniem przyszłej konstyiu 
cji dla indyj, na której Sapru wylwzczył postulaty 
Hindusów Punkiem wyjścia rozważań tego hberała 
hindu.skiiego było stwierdzenie, że niemożliwym* >est 
kompromis między dawną antokracją a nowocze­
sną demokracją. H.nduSi domagają się centralnego 
gabinetu, któryby tylko w kwestii obrony krajiu I 
spraw zagranicznych był odpowiedzialny przed wi­
cekrólem. a we wszystkich innych kwestiach, a 
więc w kwestjaoh handlu i przemysłu, spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości’, rolnictwa i finansów 
byłby odpowiedzialny przed parlamentem. Teraz 
znajduje się we więzieniach — wywodził Sapru da­
lej — około 6C.OOO patriotów we więzieniu, a mie­
dzy nóiroi są tacy, którzy powinni zasiadać przy :ej 
konferencji. Anglia, która tyle zdziałała dla woiuo- 
ści. ma teraz sposobność do czynu, którym odzy­
skać może zaufanie Indyj 

Pytanie tylko zachodzi, czy to oświadczenie przy 
wódcy liberałów ma jakąś konkretną wartość, albo 
wiem grupa ta stanowi bądź co bądź mniejsźość w 
Indjach. ___________________ ____

ROZM AITOŚCI

Nienawiść okazała się silniejsza...
Na Morzu Czaraam rozegrała się anegdiaj tra- 

gedja, która jaskrawo ilustruje nędzę mentalno­
ści człowieka współczesnego. Jak wiadomo, na 
Morzu Czarnem panują obecnie gęste mgły i  bu­
rze, a poprzez rozpętane żywioły rozlega sdę od 
czasu do czasu „S. O £.!“ tj. sygnał rauumkowy, 
który wysyłają okręty znajdujące się w niebezpie­
czeństwie. I oto przed kiliru dniami przyjęła sta­
cja radjowa w Konstancy w Rumunji taki sygnał 
ratunkowy. Wypłynął na pomoc okręt „King 
I.ear‘‘ i zbliżył się nawet dość blisko do toną­
cego towarzysza, którym okazał sdę statek nor­
weski „Ex.pero“ . Możma było jeszaze uratować 
załogę tego statku, ale wtem okazała się — prze­
szkoda Kapitan statku ratunkowego stwierdzał, 
że ,.Expero“ znajduje się na rosyjskiej części Mo­
rza Czarnego. A kapitanem „King Lear1’ byt by­
ły oficer airmjli W raogla, zacięły w róg sow ie­
tów, który nie chciał przekroczyć granicy odetóe- 
gającej go od sowietów dhocńaż nie Rosjanie* leoz 
Norwegowie tooęili. Dał więc hasło do odwrotu, 
pozostawiając nieszczęśliwą załogę tonącego stat­
ku swym losom. Czyn tego kapitana jest nietył- 
ko zbrodnią, lecz i dokumentem schorzałej duszy 
człowieka współczesnego...

Walka o jeden o krzyk
W  Paryżu toczy się obecnie niemiernie cieka­

wy proces. W jednym z paryskich parków space­
row ał człowiek, który zdaje się był odludkie-n 
i dlatego poszukiwał jaknajciemniejszych i przez 
ludzi wcale nieuczęszczanych części parku. Tym 
razem miał jednak „pecha“ , albowiem przypadko­
w o  natrafił na zdjęcia filmowe. Nie spodziewa­
jąc się niczego, stanął nagle przed kamerą i prze­
rażony głośno krzyknął i zaczął uciekać. W  kilka 
dni później pan ów poszedł najspokojniej do ki­
na. Ku swemu oburzeniu ujrzał siebie w kronice 
tygodniowej. Publiczność ryczała ze śmiechu, wi­
dząc przerażonego jegomościa, który krzyknąw­
szy, uciekał w  panicznym strachu. Można sobie 
przedstawić wściekłość tego pana, który na drugi 
dzień poleciał natychmiast do swego adwokata 
i wdrożył proces o  — sprostowanie. W swej skar 
dze domaga się, by powtórzono to zdjęcie, alb** 
wiem chce on przyjść ubrany świątecznie i chc* 
mieć przytem wesołą minę Sędzia na razie pro­
ces odroczył.

TEATRY ŚWIETLNE  / DZ W IE K O W E  
APOLLO: „Janko Muzykant" (Marja Malicka, 

■Witold Conti. K. Krukowski i in.).
SZTUKA: „Syn Białych Gór" (Louis Tren ker i 

Mary Glory).
UCIECHA: „lmpresarjo1 (Buster Keatoo). 
W ANDA: „Na Sybir" (Film polski ze Srao- 

sarską i Brodziszem).
RE PERT i AR K IN O TE A T R Ó W :

CORSO: „Tajemnica limuzyny I. A 53733'“ (Har­
ry Peel i Darry Holm)

W ARSZAW A: „Tajemnica pokojju Nr. 13“  (Ewe­
lina Holt, Henry George).
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Yłnila i-camihowa. — A kcji szcklowa. — Gościn­
ny występ Kipnisa — Varia.

Z inicjatywy Komisji Keren Kajemeth i kiero­
wnictwa miejscowej Szkółki hebrajskiej odbyła 
się <in. 14 grudnia w lokalu pp. Ratzów wenta 
chanukowa Moc fantów i liczne rozrywi i przy­
niosły wcale pokaźny dochód, które przeznaczono 
na rzecz Z. F. N. i Szkółki hebr. Cenne fanty ofia­
rowały Polskie Huty Szkła oraz Fabryka wyr | 
gum. „Wudeta“ . Serdeczne podziękowanie należy j 
się niestrudzonemu tow. Teplickiem/u, naucz. hebr. 
Sztberszinerowi i wszystkim członkom Komitefcr, 
którzy przyczynił się do sukcesu tej udałej pod 
każdym względem imprezy

Akcja szeklowa prowadzona pod kierownictwem 
wiceprezesa Kom. Lok. Org Sjon. tow. Engła wy­
kazuje pewną opieszałość w  stosunku do lat ubie­
głych. Tłumaczyć to należy krótkim okresem cza­
su i wynikającemi stąd trudnościami dla Komisji 
Szeklowej. Mimo to pi zeprowadzana już likwi­
dacja przyniesie prawdopodobnie nałożony na na­
sze miasto kontyngent w  ilości 350 szpuli. Nara- 
zie na poczet tego przesłano zł 180.

W  dniu 29 grudnia staraniem tow Schiffa wystą­
pił gościnnie na scenie ,JSokoła“  znany feijetoni- 
eta i piosenkarz M Kipmis wi az z Z. Zeligieid 
i I. Sterlingiem Miły ten wieczór pieśni żydow­
skiej zgromadził całe społeczeństwo żydowskie a 
owacyjnie przyjętym artystom, którym nie pozwo­
lono zejść z estrady, przyniósł zupełny sukces mo­
ralny i materjalny Po koncercie odbył się w mie­
szkaniu Dra Rubenfelda bankiet z udziałem arty­
stów

Źyczyóby sobie należało w przyszłości, ażeby 
trupy żydowskie t dw.edzały coęściej nisze mia­
sto, temibardziej, że wszelkie występy zostają u- 
Wdenczomi zawsze świetnym rezultatem 

Niemnie j,szew powodzeniem cieszyła się nieda 
Wino zaibawa taneazna. na rzecz hibljoteki .,Beth- 
Jehuda“ . Całemu też Komitetów i bez wyjąiticu na­
leży wyrazić tą drogą uznanie za umiejętne prza­
gotowanie i dochód z balu, który zasilił poważnie 
aaszą wcale bogatą bibljotekę, która dzięki su­
miennej pracy zarządu prosperuje doskonale, (-a).

Z KOLBUSZOWEJ.
(Kor Wit.) Staraniem Sekcji muzycznej „Haza- 

■ńr“ przy „Haszachar*' oraz specjalnie w tym ce­
lta powołanego Komitetu odbyła się w dniu 21. 
grudnia wielka Akalemja CuanuKowa w sali no- 
wowybudowanego kina. W  podniosłym nastroju 
rtwoazyi akidemję słowem wstępnem w języku 

hebrajskim i żydews,, m p. Gewurz. Następnie 
wygłosił przemówienie okolicznościowe p prof. 
Ib* L Piękne deklamacje wygłosiły: w języku he­

brajskim: Saiesohutzówina pilskim p. Slisskindó- 
Wba, żydowskim: Feitówna, zaś uuzeń miejscowe­
go giauiłCzyiL :a p. Jam recytował jeden z utworów 
Szukana Alejchema. Do upiększenie Akad mji 
Przyczyniła się w piai-wszym izędzie orkiestra 
rJlazTimv‘ Staw. „Huszaohar*, która odegrała 
kółka pięknych utworów muzycznych. — Po Akade- 
mji odbyła się zabawa taneczna, która trwała od 
gooz. ló-tej wieczór do 5-tej l-anu Dudhód z powyż­
szej imprezy przeznaczono na Keren Kajemeth o- 
txa  orkiestr'* „Hazamir“.

 ogo------
W YJAZD P. FtRBZY DSENTA R ZF IJfE U  NA OD­

POCZYNEK
P. Prezydent BzpJitej zamierza w  drugiej poło­

wie b. mdes udać się na kilkutygodniowy odpo- 
ozyneu do W isły na Śląsku Cieszyńskimi.

OSKAR WAS*źERM\NN W  WARSZAW IE
W ubiegły piątek przjbył Jo Warszawy prze­

wodniczący Komisji Finansowej Agencji Żydow­
skiej prezes Keren Hajesodu w  Niemczech dyr. 
Oskar Wassermann z Berlina. Pobyt dyr. Was­
sermann t pozostaje w związku z akcją na Ke­
ren Hajesod przeprowadzaną obeunic w  Warsza­
wie. Na cześć wybitnego gościa odbyło się uro­
czyste przyjęcie na specjalnem posiedzeniu Jani­
ny żydowskiej. Przemówienie powitalne wygło­
sił przewodniczący zarządu gminy p. Farbstein, 
podnosząc zasługi dyr. Wasserma ma około od­
budowy Palestyny. W imieniu rabinatu przema 
wiał rabin Kohane. W  imieniu Rady gminy ży­
dowskiej — dr. Gołlieb. W  końcu przemówił p.
L Jaffe. W  odpowiedzi na powitalne przemówie­
nie dyr. Wassermann oświadczył, że pracując dlla 
Palestyny spełnia tylko najprostszy obowiązek, 
spoczywa jący na każdym Żydzie.
OTWARCIE W YSTkW Y PRODUKTÓW PALE­

STYŃSKICH 
W lokalu korporacji “ Aurora** w Warszawie 
tjf M. Senatorskiej 17 nastąpiło otwarcie wy-

iiiik II
stawy produktów palestyńskich. Wystawa obej 
muje produkty roli palestyńskiej, prace Beeale- 
lu. wydawnictwa hebrajskie itd.
AGENCI FRANCUSKIEGO EEGJONU CUDZO­
ZIEMCÓW WŚRÓD BEZROBOTNYCH ŻYDÓW 

W POLSCE?
Korespondent ŻAT. dowiaduje się z wiarygo­

dnego źródła, że pewien bezrobotny Żyd z Lo­
dzi został ostatnio przez Gdańsk w sposób do­
tychczas niewyjaśniony odwieziony do Algieru, 
gdzie ma wstąpić do francuskiego legj.onu cudzo 
ziemców Różne szczegóły dowodzą, że bezrobo­
tny ten znajdował się od pewnego czasu w to­
warzystwie agentów francuskiego legjonu cudzo­
ziemców Jego roazina w Lodzi miała już otrzy­
mać pewien zasiłek pieniężny z władz legjonu 
w  Algierze. Jak się zdaje, age.ici tego legjonu 
wykorzystują ciężką sytuację bezrobotnych ż y ­
dów w Polsce celem werbowania ich do legjonu.

SPADEK DROŻYZNY W POZNANIU.
Kom-jja wojewódzka do badania kosztów utrzy­

mania w Poznaniu stwierdziła że koszty te w 
miesiącu grudniu spadły o 0.53 proc w porówna­
niu z miesiącem listopadem
POŻYCZKI DLA INWALIDÓW NA URUCHO­

MIENIE WARSZTATÓW PRACY.
W  Państwowym Banku Rolnym w Warszawie 

odbyło się posiedzenie komitetu pożyczkowego 
dla rozdzielenia mwaliazKiego 1 redytowego fundu­
szu gospodarczego, przeznaczonego na umchomae- 
nie warsztatów pracy Na posiedzeniu przyznano 
pożyczki 30 inwalidom na ogólną sume 51 _ys. zł

TRZY YPFCTFCZKI MORSKIE
Polskie transatlantyckie towarzystwo okrętowe 

linja Gdyni a - A m eryk a planuje na sezon letni br 
jt. czerwiec i lipiec zorganizowanie trzech dużych 
wycieczek morskich .Ted-na z nic*1 podaży szlakiem 
podobnym do zeszłorocznego, tj. dc Sztokholmu, 
Visby i Helsingforsu, nasiępne do Kopenhagi. Ber­
gen, zwiedzając po drodze fiordy Norwegji. aż do 
Nord Kap (najdalej wysunięty na północ ląd eu­
ropejski), oraz trzecia wycieczka do Hola wi ji i 
Anglji. Szczegóły tych wycieczek i koszty przeja­
zdu będą niebawem podane do wiadomości publi 
czmej.

•  *  *

Zgodnie z pianem organizacyjnym zarządu głów 
nego polskiego transatlantyckiego towarzystwa o- 
ki ętowego zmiany osobowe na okręcie .,Pulaski“ 
objęły już 100 proc załogi W dniu 13 bm okręt 
ten pod komendą kot. Stankiewicza udaje się w 
zwykłą podróż do portów Nowegu Yorku i Hali- 
fazu. mając na pokładzie załogę, złożoną tylko z 
obywateli polskich.

SMIJTN ś  STATYSTYKA STOLICY
Według obliczeń biura statystycznego ofiarami
ypadków i katastrof samochodowych w W ar­

szawie padło w roku 1930 — 920 osób rannyeli. 
50 zabitych. Ofiarami wypadków tramwajowych 
padło 248 osób rannyeli — 29 zabitych. WsKurek 
wypadków kolejowych rannych w  Warszawie 
lub pod miastem było 71 osób. zabitych 20 W  po­
równaniu z rokiem 1929 liczba osób rannych skut 
kiem wypadków samochodowych lub motocyklo­
wych zwiększyła się w  roku ubiegłym o  122  ofiar 
liczba zabitych pozostała bez zmiany. Liczba o- 
fiar rannych skutkiem wypadków tramwajowych 
zwiększyła się o 72 osób zabitych o 9 tsób.
STRASZLIW A TRAGEDJA MŁODEJ MATKI
W  ub egłą sobotę wyskoczyła z I ii-g o  piętra 

domu przy ul Niskiej 33 w Warszawie 21-letnia 
SaTa Wiśniewska. W  ciężkim stanie przewiezio­
no samobójczynię do szpitala żydowskiego. Po­
wodem samobójstwa była trudna sytuacja mater­
ialna, w jakiej się znalazła W'śn-iewska z dwój 
giem małych dzieci Mąż jej odbywa służbę w oj­
skową w Zamościu Nie mogąc wyżywić swych 
dzieci, usiłowała popi łnić z rozpaczy samobój­
stwo.

ECHA STRZELANINY W „OAZIE".
Mjr. Sobolewski, który w noc Sylwestrową po­

strzelił w restauracji „Oaza‘* w Warszawie stu­
denta Wyższej Szkoły Handlowej Usnai- Halik 
Beja zestal przez komendę miasta zwolniony i 
będzie odpowiadał z wolnej stopy. Prokuratura 
wojskowa po' zbadaniu sprawy przekazała ją są­
dowi wojskowemu. Według wiadomości praso­
wych, stan postrzelonego Turka Usmi Beja, znaj­
dującego się w  szpitalu św. Ducha, jest ciężki, 
lecz nie jaagraza życiu. Istnieje naazieja iz uda 
pię zachować go  przy tyciu Ziemianin Mioszkow 
ski, który otrzymał postrzel w rękę. jest również 
na drodze do wyzdrowienia.

C Z E K O L A D A

FAŁSZYW Y LEKARZ- DENTYSTA.
Policja aresztowała w Dąbrowie Górniczej nie­

jakiego Szwarca ze Lwowa, który na pod staw i 
fałszowanych dokumentów pełnił funkcje lekarza 
dentysty w Kasie Chorych w  Sosnowcu. Jeonocze j 
śnie przytem dopuszczał się szeregu oszustw pie­
niężnych Szwarc poszukiwany był również pu 0Ou 
policję kielecką, gdzie także pracował W marakas- 
rze lekarza kasowego i gdzie dopuścił się małiwer- 
sacyj pieniężnych na kilka tysięcy złotych.

NA USŁUGACH PRZEMYTNIKÓW
Wladae skarbowe wpadły na trop piz^mytni-, 

ków, którzy wyspecjalizowali się w om nglowa- 
niu narzędzi chirurgicznych. Dochodzenia wyka-, 
zały, że przemytem Ludni się firma ekspoaycrpj-j 
na „Spółka Częstochowska*", mioszczq«-a się w I 
Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej 37 W czasie rewi­
zji znaleziono w losaiu tej firn y  skrzynię brzy­
tew i narzędzi chirurgicznych, przemyconych 
z, Niemiec « * a

Na odcinku granicznym Koszęcin — Lubliniec, 
patrol straży granicznej zatrzymał wóz z dwoma 
przemytnikami, którzy na widok strażników za­
częli uciekać Jednego z przemytników, niejakiego 
Gaburę, zatrzymano, a po przeprowadzonej rewi­
zji znaleziono w wozie większą ilość tytoniu, po­
chodzącego z Niemiec. Straty skarbu, wyrządzone 
z tego tytułu, wynoszą 15,000 zł Tytoń skonfisko­
wano

DWUKROTNE UCHYLENIE WYROKU ŚMIER­
CI PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY".

Sąd Najwyższy rozpatrywał skargę bandyty 
' Szatkowskiego skazanego wyrokiem sądu okręgo- 
.- wego wileńskiego na karę śmierci przez powio-, 

szenie. Sąd apelacyjny w Wilnie wyrok ten za­
twierdził; skazaniec odwołał się do Sądu Najwyż­
szego, który wyrok śmierci uchylił 5 przekazał 
sprawę de ponownego rozpatrzenia sądowi w i­
leńskiemu Sad wileński ponownie skazał Szatko­
wskiego na karę śmierci przez powieszanie i spra­
wa znowu znalazła się wczoraj w Sądzie Najwyż­
szym. który ponownie uchylił wyrok śmierci i 
przekazał sprawę do rozpatrzenia Sądowi apela­
cyjnemu

SKAZANI ZA ZABÓJSTWO.
Przed sądem okręgowym w Poznaniu toczyła 

się onegdaj rozprawa, która była tchem krwa­
wych zajść W październiku uh. r. w jednej z re- 
slauraeyj poznańskich. Odbywała się tam zabawa, 
zorganizowana przez jcidno ze stowarzyszeń robo 
tniczych, w czasie której wtargnęło dc sali kilku 
podpitych robotników Przyszło do krwawej bój­
ki, przyczem zranieni zostali prezes towarzystwa 
Ratajczak i jego syn Władysław, oraz sekretarz 
związku Szynkowski. Władysław Ratajczak zmarł 
niebawem w szpitalu z powodu odniesionych ran 
Oskarżeni robotnicy Kazimierczak i Gramzu zo­
stali skazani na 8 lat więzienia każdy, robotnik 
Szpot zaś na trzy lata więzienia.

NIE DOCZEKAŁ SIĘ WYROKU..
Sprawca mordu na ekspedjentce piekarni Ru-, 

prychta w  Poznaniu, dokonanego przed rokiem, E- 
dward Gronowski, zmarł w więzieniu w  Kewiczu. 
na gruźlicę Gronowski od dłuższego czasu by>' 
obory i z tego powodu rozprawa przeciwko nie-! 
mu kilkakrotnie była odraczana.

TRAGICZNE ZAJŚCIA
Kapral 44 pułku Strzeicó-w Kresowych Cezary 

Fabiszewicz podczas sprzeczki z Józefem Pośpie­
chem (łaif 33), zamieszkałymi w Równem, zabił go 
wytrz-ałem z broni palnej.

W  jeziorze Gopto w Poznańskiem strzelińskim u, 
tonął 12-letni chłopiec. Jechał on saneczkami po 
lodzie, który się załamał Chłopak wpadł pod lód.

1.000 TOMOW AKTÓW W JEDNYM PkOCESIE.
W berliińsk.ijr- sądizie ław-nfezyn, odbył s.ię olbrzy­

mi proces o i szusowa. Sprawa, o kitórą chodziło 
ciągnie się od szererru lat i obejmuje ponad tysiąc 
tomów aktów, tak że z braku miejsca rozprawa 
musiała się odbyć w sal! potJedzśń sądu przysięgłe­
go, sala sadu ławniczego bowiem nie mogła tych 
aktów pomieścić. Do procesu powołanych zositało 
jou św adików, broo-" gaś 6 idwoka ów-
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Rejestracja personelu farmaceutycznego
Dyrektor departamentu służby zdrowia w mini­

sterstwie spraw wewnętrznych wydał zarząd,ąe- 
Łię, aby wiszyscy pracownicy aptek, posiadający 
^Uprawnienia zawodowe magistrów farmacji, pro­
wizorów farmacji i pomocników aptekarskich, 
Wciągnięci zostali na specjalny imieniny wykaz. W 
związku z tern rozesłane zostały do wszystkich wo- 
5®Wodów karty rejestracyjne, które wypełnione 
majej być osobiście przez poszczególnych pracow­
ników fachowych. zatrudnionych w aptekach i in­
nych zakładach, podległych nadzorowi organów 
6hiżby zdrowia. Karty te, po wypełnieniu i spraw- 
•keniu ich przez inspektorów farmaceutycznych, 
Przesłane zostaną do ministerstwa spraw wewnę­
trznych przed 1 -ym kwietnia br

Churrby zahsżne u; Polsce
Stan chorób zakaźnych w Polsce w pierwszym 

Iy®°dniu grudnia r. uib. przedstawiał się według 
^rejestrowanych wypadków zachsiowań następu­
jąco (cyfiry w nawiasach oznaczają liczbę zgonów 
na daną chorobę): dmr brzuszny — 191 (zgonów 7),
<hir osutkowy   14 (1), czerwonka — 33 (7), plo-

—  631 (18), błonica — 444 (31), odra — IGtO 
(12), krztusiec — 250 (8 ) gorączka połogowa — 

(5), choroba Heine Medine‘a — 2 (2).

Straszny czyn zaw iedzionego smanfa
W e wsi Waksmundzie pod Nowym Targiem ro- 

ae®r"ala się w niedzielę dnia 4 bm. straszna tra- 
S©dja. Do domu pod 1. 24 zamieszkałego przez 
rodzinę Niemców przyszedł Franciszek , Pęksa 
(lat 34) dawny narzeczony Rozalji Niemiec i dwo- 
d*a strzałami z rewolweru położył trupem na 
miejscu śpiącego u niej Jakóba Frala z Waks­
mundu. Następnie Pęksa zranił ciężko 3-ma strza­
łami Rozalję Niemiec i jej przyrodnia siostrę 
Annę Frak poczem sam wystrzałem w glowe po­
zbawi! się życia. Ranną Rozalję iNemiec l Annę 
Frai odwieziono do szpitala powszechnego w No- 
^ym  Targu. Powodem morderstwa i samobój­
stwa była chęć zamsfy ze strony Pęksy, który 
starał się bezskutecznie o rękę Roząlji Niemiec.

ku— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś W nocy z wtór
środę mają dyżur apteki: Rynek A—B 43,

Gertrudy 1, Krowoderska 74. Konopnickiej 3, 
P sk ow sk a  9, i plac Z-gody 18.

--Z M IA N A  NA STANOWISKU PREZESA DY- 
^®KCJi POCZT. Z dniem 31 grudnia ub. r. prze- 

w stan spoczynku na własną prośbę prezes 
Poczt i Telegrafów w Krakowie inż. 

aanuerz Dułczyński. Kierownictwo Dyrekojii 
"fe ł iuż. Juljan Gos tw Leki.

OlHśZYT PROF. DRA BALABANA. Dziś, we 
o godz. 8‘30 wieczór w ygłosi znakomity 

L'łc>- . historyk prrof. dr. Majer Bałaban z W  ar sza- 
W Stowarzyszeniu „Soildaniość“ przy n-1. Zie- 

1. 10 odczyt n. t. „Kabał krakowski i jego 
5reezsi XVII wieku". Wstęp dla członków Soli­
darności i g ości

— BIURA SPRZEŻY SZEKLI W  KRAKOWIE, 
ruro sprzedaży dzienników: Bloch, utica Gertru- 
7,. Landau, Długa 30, i Organizacja Sjonistyczna, 

Stradom 15. I p . ftf.
ltm wKlJRSY h e b r a j s k i e  p r z y  o r g  „ t a r - 
,  y  Sekretarjął „Tarbuitu" przyjmuje wpdsy 
hc- dwóch nowych w najbliższych duiadi mają- 

rozpocząć się kursów hebrajskich, które od- 
^ w a c  się będą w  godzinach popołudniowych i 
włeoz»rnych. Retlektanci zechcą się zgłosić w se- 
_retarjacie „Tarbutu" w godz. od 11—1‘30 przed­
południem.

OTWARCIE n o w e g o  l o k a l u  „ a w o -
«AJP‘ . Onegdaj odbyło się marcie
7 ®Wągo .ckalu Koła Żydowskich Prac. Umysł, 
• g o d a c h ' -przy ul. Zielonej 23 przy liezrym u- 

(czestników. W  zagajeniu podniósł prezes 
Li dr. E. Federgrun wagę zadań, jakie ma do 
•Dtania w obecnym kryzysie gospodarczym i 
*beonea clę łfciwn p ^ jfn jn i źjgdoefcwa •*-g°r*ł-

zacja, jedinoeząca żydowskich pracowników umy­
słowych. Tylko względy techniczne, borykanie 
się z brakiem odpowiedniego lokalu stanęły na 
przeszkodzie szerokiej ekspansji Koła w kierun­
ku spełnienia powyższych zadań Przemówienie 
swe zakończył prezes apelem do wszystłich człon 
ków, aby przez iriitnizvwi:a propagandę Kola przy 
czynili się do jego pełnego rozwoju w  nowym 
własnym lokalu Następny mówca dr Terło po­
wita! wszystkich zebranych po swym powrocie 
z podróży po Palestynie i nozdrawia obecnych 
w imieniu bratniej palestyńskiej organizacji pra­
cowników umysłowych, stanowiących karne zrze­
szenie naszych pionierów w Erec w obrębie o- 
gólnej organizacji robotnic :ej. Wkońcu Iow. dr. 
Ollo Menasche. prezes Związku Żyd Urzędników 
Pryw. przedstawił w dłuższym wywodzie donio­
słość i konieczność istnienia odrębnej' organizacji, 
jednoczącej wszystkich pracowników umysłowych 
nu gruncie zawodowymi, któraby przytem równo­
cześnie brała żywy udział w ruchu odrodzenio­
wym żydostwa.

— SIMY ki A LNU DRUŻYNY KONDUKTOR- 
SKItl Minister komunikacji wydal rozporządze­
nie o wydzieleniu specjalnych drużyn konouktor- 
skicli dla ważniejszych pociągów pasażerskich d i- 
lckoidocyeh, a zwłaszcza pociągów międzynaro- 
d owych. Do drużyn tych będą przydzielane w pi er 
wszym rzędzie jednostki, posiadające znajomość 
obcych języków, wyższe wykształcenie i inteligen­
cję. Przytem rozporządzenie kładzie nacisk na 
staranne ubranie powyższych drużyn konduktor- 
skieh. Formowanie takich specjalnych drużyn roz 
poczęło się od początku br

_  Z TARGÓW MIĘSNYCH W tygodniu ubie­
głym spędzono na targi w Krakowie b-iliaji 150, 
wołów 152, krów 101, jałówek 129, cieląt 761, nie­
rogacizny 1318. razem 2612 zwierząt. Ze spędzo­
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsuimoję 
miejscową 2548 sztuk, na konsumeję innych gmin 
68 sztuk, pozostało niesprzedanyoh 37 sztuk. Spęd 
był średni, popyt ożywiony Ceny zniżkowe z po­
przednich tygodni utrzymane *

— ZAMACH SAMOBÓJCZY Jędrzejczyk W a­
cława (lat 39) wyrobnica, żona Władysława zam. 
przy ul Kalwaryjskiej 1 32 w zamiarze samobój­
czym napiła się jodyny w restauracji przy ul. Kai 
waryjskiej 17 Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło ią do szpitala św. Łazarza.

— KRW AWE ROZPRAW Y Pogotowie rabun­
kowe Lnterwenjowało onegdaj przy uł. Krakow­
skiej ]. 28, gdzie została ugodzona nożem w  le­
we udo Wiiktorja Górka praczka, tamże zamie­
szkała, przez Józefa Fawtalonego (lat 28) bez 
miejsca zamieszkania i zajęcia. Górka po opatrze­
niu ramy pozostawiona została opiece domowej, 
zaś Fanteli zbiegł. — Gruszczak Stanisław, sto­
larz zam. w Nowej Olszy 1. 5 będąc w stanie pod­
chmielonym w restauracji przy uł. Mikołajskiej 
1 11 rzekomo obraził bufetowa w  tejże restaura­
cji, która uderzyła go dużą szklanką od piwa 
w  głowę, wskutek czego odniósł dwie rany cięte 
głowy. Gruszka udał się sam na pogotowie ratun­
kowe celem opatrzenia ran — W czasie bójki 
na ulicy Stradom Turek Andrzej zam Podskalo 
1. 2  został pchnięty przez nieznanego osobnika 
tak silnie, że upadając doznał wstrząsu mózgu 
Lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł go do 
szpitala św. Łazarza.

— NIEDZIELNE WŁAMANIA. Nieustalony 
sprawca włamał się do mieszkania GoJdberga Da 
wida kupca zam. przy ul. Estery 1. 3 i skradł 
garedrobę męską wartości około 1700 złotych. — 
Do mieszkania Aleksandrowicza Jakóba przy ol. 
Bernardyńskiej 1. 11 w  niedzielę w godzinach po­
południowych nieznani dotychczas sprawcy wła­
mali się i skradli mu kasetkę żelazną z weksla­
mi na sumę około 70.000 złotych, wystawione w 
złotych i w dolarach, biżuterję wartości około 
800 złotych Część weksli znalazł Grunberg Sta­
nisław fryzjer zam. w Krakowie przy ul. Staro­
wiślnej 1 33 oraz kilka polis i kwitów z Towa­
rzystwa Ubezpieczeń Feniks na schodach tegoż 
domu przy ul Starowiślnej 1. 33

— NA GORĄCYM UCZYNKU. W dniu 4 bm.
0 godiz. 19-tej zostali przytrzymani przez szerego­
wych poilcii Hausner Edward (lat 27) robotnik
1 jego brat Hausner Stefan (lat 20) zam Salinar­
na 1. 18 w drwili, gdy wybijali otwór w murze 
od ogrodu do sklepu Kał mana Lamdwirtha przy 
ul. Starowiślnej 1. 27. W  chwili przychwycenia 
otw ór wybity miał 90 om. obwodu. Przy Hausne- 
rze Stefanie znaleziono nóż -.prężynowy i łom że­
lazny, a przy Edwardzie Hausnerze rewolwer 
Gasser wraz z nabojami.

Dla dzieci i dorosłych !

K R E M  N I Y E A
niezbędny dla każdego 
do pielęgnowania skóry.

P u d elka  p o  zł. o ,4 0  d o  2 .60  
Tubki p o  zł. -1.35 i 2 .2  $

Majer Gut!

p. Kraków 13. Telefon 132-82
po oduowieuiu uruchomiony 

dostarcza:
mąkę pszenną i żytnią we wszystkich jakośctacn 

po cenach kortkuiremcyjinyoh
przyjm uje:

zboże do przemiału lub wymiany — wagonowo 
detalicznie na dogodnych warunkach. I**

(ma IidmiU wiis
Kraków

Mml BsMr
zaręczeni w styczuiu 1931 r. 45$

ZMARLI ;
Nacłwnan Engi&nder 1. 87, Maurycy Wassarihall 

I  O , Haota IW h a fr L 78

Kalendarz podafkbu; bezpośrednich 
w styczniu

Ministerstwo Skarbu przypomina platmkó%i 
podatków bezpośrednch, źe w styczniu br. pła 
bue są następny tyce podatki:

1) do 15 stycznia — zaliczka piieslęcana na 
poczet państwowego podatku przemysłowego 
od obrotu, fąguiętego w grudniu ub- r„ przez 
przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kat i przemy 
słowe I—V kat., prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębiorstwa sprawo 
zdawcze;

2) do 15 stycznia —  zabc zka krwantalna na 
poczet państw, podatku przemysłowego od 
obrotu ?a. kwartał IV. 1930 r. w wysokośoi jedna 
piąta kwoty podatku, wymierzonego za rok 
1929, przez przedsiębiorstwa handlowe i przemy 
słowe, nie prowadzące prawidłowych ksiąg 
handlowych oraz przez zajęcia przemysłowe i 
samodzielne wolne zajęcia zawodowe:

3) w cągu stycznia —  4 kwartalna rata za 
zaległości podatku gruntowego, dochodowego 
i majątkowego od rolników, zalegających z te 
mi podatkami w dniu 1 stycznia 1930 r„ w łącz 
mych kwotach ponad 100 zł., którzy jednak 
uiścili w terminie płatności pierwszą ł drugą ra 
tę podatku gruntowego za rok 1930-

4) w ciągu stycznia —  druga połowa zaległo 
Soi podatku gruntowego, dochodowego i mająt" 
kwwego od rolników, zalegających z teml po- 
datkami w dniu 1 stycznia 1930 r w łącznych 
kwotach do 100 zł.

5) podatek doohodowy od uposażeń służbo­
wych emerytur i wynagrodzeń ża najemną pra 
cę w ciągu 7 dni po dokonaniu, potrącenia.

Nadto płatne są zaległości odroczone i rozło- 
żne na raty z terminem płatności w styczniu, 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze również z terminem płatno­
ści w tym miesiącu.________________

_  RE W.TA KABARETOWA NA DANCINGU- 
BARZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOW ­
SKICH W IZO! W  sobotę d. 10 bm w  sali Boloń- 
skiego, Rynek Gf 34 zobaczymy pełną humoru, 
wdzięku i barwności rewję kabaretową, na którą 
złożą się dowcipne piosenki i monologi, tańce 
klasyczne i groteskowe, wesoły skecz. Młodzi uta­
lentowani artyści pp. Fromowiczówna, Ulreich, 
Riltermano i inni, którzy hiorą udział w rewji, 
radają jej charakter wykwintnej a pełnej życia, 
wesołości i werwy. Liczne atrakcyjne niespodzian 
ki dancingowe przygotowane przez komitet, rna- 

\ n a  sala, stoliki barowe wytworzą niewątpliwie 
ten miły i swobodny nastrój, który zrwykle pa­
nuje na dancingach WIZO Wstęp wyłącznie za 
imdennemi zaproszeniami. Komitet zabawy urzę­
duje codziennie od godz 6—7 wieczorem w lo ­
kalu WIZO Rynek Gł 29, I. p. Tamże przyjnmje 

| |££ zu iów ittt ii mi stoliki.
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Mojsze Apelbaum
Nad iwieiy.-n grobem

Odszedł od nas.
Jogo młoda twórczość odeszła -i, zauinuda na 

zawsze. Urwał się twórczy ciąg Jego dzieł, 
dziś mainy to tylko, co pozostało nam po Nim. 
Jest tego niemało, a co najważniejsze —  dzieła 
ważkie i zmaczące.

Odszedł bowiem dojrzały już, jako artysta; 
Jakkolwiek wciąż w niepokoju płodnym i wciąż 
się rozwijający-
; Malarski czyn Apełbauma zrodził się z naj­
istotniejszej gleby sztuki malarskiej, wypłynął 
z najwłaściwszego źródła jej —  z  instynktu de 
koracy.inego. Aperoaum był z caiej duszy, całą 
swoją osobowością artystyczną wyłącznie 
twórcą formalnego piękna, wartości walorów 
estetycznych; upraszczał elenwnty i zestawiał 
Se i scalał w rytmiczne jednostuc. Uproszczenie 
bowiem jest istotą każdej sztuki, obowiązującą 
idla wszystkich czasów, bez nięio sztuki nie­
ma; sztuka bowiem to tworzenie 'ostatecznych 
form, a upraszczanie nie jest niczem innem, 
ijak wysegregowaniem idei kształtów zasadni­
czych i przez wieczny ciąg czasów w rzeczach 
Twających, jest odrzuceniem form przypadko­
wych i nieistotnych.

Apełbaum był twórczym w tern właśnie zna- 
C Baniu najwłas liwszem; mc referował nam fa­
któw, nie opowi .dał nam szczegółów z otacza 
fląoegc nas życia, krótko, nie był spua<vozdaw 
tą. Wynika to z J-ego skłonności do podawania 
nam matei latnego świata w formie przekształ­
con e j i Jak już wyżei powiedzieliśmy w rysach 
aasadniczyoh, prostych, orgainncznych. Ta wła- 
fioSe prąca potrzeba przekształcania form w  kie 
imnki' zryitmizowania płaszczyzn, rozwiązania 
(Badań arcłiitektom Rwanych obrazuv była rękoj- 
|taą jego sztuki.

Bo obraz był początkiem i końcem dia zmar 
‘ ego artysty, a ‘ me relacja naszego życia; nie 
poło tworzył swe wspaniałe płótna, byśmy się 
,(w nJidi, jak w zwierciadle przeglądali i budzdi 
liw nas wrażenia i uazucią, które w zapasie ma 
,»uy, nasze pospolicie — świąteczne uczucia.

iśztMka Apełbauma, jak każda nowa. własna 
jz żyzne; w wyobraźni zrodzona budzi emoci'e 
iświeźe, w nas światy duchowe nowe, bogaci 
liBsze przeżycia —  i to jest zadanie sztuki- A 
pefbauitr był twórcą, tą właśnie aktywnością, 
która kazała mu przeformować dla praw wyż- 
iszego pękną rzeczywistość materialną. Był w 
Bajtepszem znaczeniu budowniczym obrazów; 
[wyzwolone kształty- Jego wyobraźni prężyły 
się powierzchnią w przestrzeń, byty twarae pia 
stycznie modelowane, a iednak nie rozbijały 
prostokąta obrazu, którego pełne, formalnie ma

(TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO

„Klub Kawalerów".
Fomedja w trzech aktach Michała Bałuckiego
Z okazji 30-łecda śmierci polskiego LaL:che‘a 

wystawił teatr im. Juljusza Słowackiego w Kra­
kowie prawieże już zapomnianą komedję tj. „Klub 
kaw alerów '1. Reżyser p Szyndler postanowi! sztu­
kę w ujęciu scenicanem nieco zmodernizować i dLi 
tego aktorzy zwracali się z rozm titemi skarga­
mi, ositi zeżendami i inwektywami pod adicsetm 
płci, którzy my mężczyni trawieni gorąo;,ką ero­
tyczną, nazwaliśmy piękną, popełniając przez to 
kardynalny grzech przeciwko prawdzie. To zmo­
dernizowanie samej sztuki Bałuckiego było wpra 
wdzie bardzo pomysłowe, ale de facto było niepo­
trzebne, chociaż z drugiej strony sztuce w  ale nie 
zaszkodziło. Okazało się bowiem, że klub kawale­
rów  może się ositać własnemi niejako środkami. 
-W dorobku dramatycznym Bałuckiego należy 
„Klub kawalerów" obok „Grubycii ryb" i ,i>omu 
otwartego" do tych sztuk, które w miarę starze­
nia się nie zatracają swej żywotności, mc-żnaby 
nawet powiedzieć, że im z tą patyną starośwlec- 
kości bai dzo nawet do twarzy. Widzimy przed so­
bą nietylko rewję ówczesnej mody, — krynoliny z 
tiurniurami wywołują u nas współczucie dia tych 
męczennic mody, —  ale też i galerję typów ilu­
strujących nam ówczesny sposób bycia, reagowa­
nie na świal ówczesne małe radości i wielkie 
smutki 30 lat upłynęło od tragicznej śmierci Ba
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larskie rozw iązanie najłatwiej się płaskiem 
dw uw ym iarow em  traktowaniem zyska.

Apelbaum, jak wynika z  charakteru twórczo 
śoi Jego miał pewną skłonność do uogólnień- 
ale nie w znaczeniu abstrakcyjnych, intelektu!" 
nych zagaaek, jakże daleKi był od tego: był
pełen wielkiej m łości do malarskiego materjału 
i do malarskiej prawdy, która jest inną od pra 
wJy doświadczalnej. Powaga cechowała dzieło 
Aipeibauma. Miał w sobie coś z , enesansowego 
dostojeństwa, a przytem było to dzieło młode 
i nowe. Tę powagę podnosiło zupełne wyrze­
czenie się wyrafinowanej wsporczer> "  . faktury- 
rozróżnienia, powierzchni farby. Nie korzystał 
z niej, unikał efektów, wyrafinowanych techni­
cznie sztuezek.

Spokojem tennęła sztuka Jego. Hamował for 
m3r i dyscyplinował je, uie rezygnując jednakże 
z wspaniale płynnych i przepojonych rytmem 
konturów; nie uśmiechała ona się do bogaczy, 
me rozczulała ich, nie znata mroków nastrojo­
wych, które tak chętnie przyciągają widzów 
bogatych.

Ape.baum był dramatyczny; w obrazach Je­
go ciemniały tony, stawały się ponure, ale ni­
gdy nastrojowe. Malował pejzaże Zagłębia, wy 
żłobione ręką ludzką, malował Iud.zi przy pra­
cy, malował panie z kwiatami, wnętrze fabryk, 
niesamowite lasy, miasta, rozcL wonione bizan- 
tyńskiemi kolorami, zawsze dostojny, monu­
mentalny klasyczny w swoim rodzaju, szeroki 
w rozmachu, a przecie pohamowany pod dy­
ktatem praw rządzących forrmlnem pięknem- 
Szczęściem dla Apełbauma i dla nas była wra 
żHiwość wręcz dziecka; ani bieda, ani włóczę 
ga nie wyrwały go z  kręgu namiętnych unie 
sień stale oburzała Go krzywda ludzka.

Ostatnio widzieliśmy zbiór dzieł Apełbauma 
na wystawie Malarzy Żydowskich w Domu 
Ak.udem.ckim, gdzie Mu saifę honorową oddano

W tedy zajaśniał blaskiem Swego talentu 
jedy iy, zaokrąglony, pełny w- Swej formie, wła 
sny zupełnie w ujęciu zjawisk malarskich. Biły 
ze ścian pogodne Kompozycje, obok ciem­

nych z przebłyskujacemi światłami dramatycz 
nyoh wizyj. Był dramatyczny, ale i jasną miał 

duszę
Artysta, w rozwoju swoim zakosztował impre­

sjonizmu. ale nie zasmakował w nim., kubizmu 
się lekko dotknął, nie zaszkodził Mu w dalszej 
twórczości, ale też zostawił go zupełnie, two­
rząc dzieła harmonijne, szlachetnie pełne w 
kształcie i jasne w wyrazie.

Odznaczył się nasz niezapomniany wybitne" 
mi projektami i pracami w dziedzinie teatralnej

chłą przeszłością. Były to czasy, w których „perła 
naszych wód“  krynica była oświetlania jeszcze 
naftą, w  których nie funkcjonowały telefony, w któ 
rych Kraków był maiem miasteczkiem prowincjo- 
nainem, chociaż i teraz chyba nie ma dużych pre­
tensji do wielkomiejskiego rytmu życia. Z rzew­
nym więc sentymentem oglądamy sztuki Bałuckie­
go, głęboką przytem odczuwając litość dia tego 
człowieka, kitóry tak wielkie położył zasługi dla 
polskiego dramatu, a którego niecierpliwe kryty­
ka młodych zapędzała do girobu...

„Klub kawalerów" operuje ooprawda zbyt ta- 
niemi środkami farsy, ale jest to farsa w lepszym 
gaitunku, czysta i soaooa w  swej fakturze. Poru­
sza,-się na rubieży odwiecznego Jeszcze i dziś j- 
stniejącego problemu małżeństwa, któremu „Klub 
kawul< rów " wypowiedział wojnę ale wszyscy człon 
kawie tego klubu zdezerterowali ze swego stano­
wiska, gdy na pobojowisku zbawiła się młoda pię­
kna i rezolutna kokietka. Tacy my już jesteśmy, 
my dumni pam owie świata, a chociaż nieraz zło­
rzeczymy kobiecie, zawsze jednak ulegamy słod­
kiej niewoli. Na tern tle napisał Bałucki niefraso­
bliwą, nieba rdzo głęboką ale wcale miłą komedję, 
której przysłuchujemy się z wciąż wzrasteującem 
zadowa leniem.

Nigdy nie miałem’ sposobności widzieć „Klubu ka 
Walerów" na scenie i dlatego ciekaw byłem iak 
wyglądała premjera i jak publiczność swego cza­
su sztukę tę przyjęła Najlepszych in foruacyj mógł 
udzielić dyrektor Wiśniowski, którego spokojnie 
nazwać można żyjącą kroniką krakowskiego te 
*■.+*.11 TVnf Wf f-r>! WArofro hlcfortf teatru

dekoracj, a w sław ił się S yn ag .gą  będzdoc*cą, 
której wnętrze wspaniale ' rozw iązał w  m yśl 
ducha najszczytniejszych traaycyj dekoaracyj 
bóżnic. Robił to WspcNnie z innymi artystami: 
znakomitym m etaloplastykiem Hanfem i mala 
rzem ty g le  rem. —

Będze rzeczą przyjaciół, będzie naszym  śwdę 
tym obowiązkiem  nrządze  jak najrychlej z b tr - 
rową- reprezentacyjną w ystaw ę tak przed1 
w cześnie nam Zm arłego : w yd a ć katalog, god  
ny Jego tw órczych  rąK.

Cześć Jego niezapomnianej pamięci
M. W aldm an

Polska na m fĘuzynar. wystawie drzew o* 
rytów  i litografii w lilrcrgo

W  ostatnich dniach otwarta zestala w  Chicago ; 
wielka międzynarodowa wystawa drzeworytu i li- | 
togralji, organizowana przez „Art Institute". W y- ] 
stawy tego rodzaju zostały zapoczątkowane w ro­
ku ubiegłym i odbywać się mają corocznie. Po 
zamknięciu każdej wystawy w Chicago najlepsze 
prace wysyłane są do innych miast, jako wystawa 
okrężna. Wystawa zeszłoroczna obejmowała 330 
prac z 16 krajów, między innemi tak znanych ar- j 
tystów,. jak: Laboureur, Laurencin, Matisse, Orlik, j 
Laura Knight, Foujita itp Prac polskich zostało 
wysłanych na wystawę siedem Na obecnej wysla- 1 
wie dział polski jest znacznie szerszy niż w roku 
zeszłym i zdobył już duże powodzenie Drzewo­
ryt Stanisława Chrostowskiego „Ucieczl a do E- 
giptu“ otrzymał jedną z pięciu przewidzianych na­
gród; ma on zdobić okładkę tytułową katalogu 
wystawy.

Srogi Abdul Khan — zw ykłym  piwoszem 
bawarskim

W jednym z kabaretów budapeszteńskich produ­
kował się srogi połykać? ognia, występujący pod 
egzotycznem nazwiskiem Abdul Khan. Ni stąd ni 
zowąd pan Abdul Khhn zaskarżył właściciela ka­
baretu o niedotrzymanie kontraktu, ponieważ od ■ 
mówił mu wydawania objętej kontraktem kolacji.
W sądzie w yszło na jaw, że Abdul Khan to po- ' 
prostu par Freisiuger (z Bawarji), który zgodnie 
ze zwyczajami swojej ojczyzny wypijał <tn loto ijr 
zbyt wiele piwa. „Panie sędzio" — oświadczył 
Khan- F rcisingcr — „piję dużo, ale człowiekowi . 
noimalnic chce się pić a co dopici o sic :.-zv • 
razy dziennie nażre ognia. Gdyby pan sędzia też 
musiał łykać ogień, toby pan sędzia sam wiedział, 
co to jest pragnienie" Sędzia wprawdzie nigdy 
nie połykał ognia, tern lepiej zato znał się na pra­
gnieniu, — skazał więc gospodarza: ne zapłacenie 
odszkodowania.

SAMOLOT I SZARAŃCZE. (B) Francuski samo'ot 
pocztowy, kursujący na linii Casablanca —Dakar w 
pobliżu Agadi.r dostał się w chmurę szarańczy, ws.ku 
tek czego stracił chyżość i został zmuszony do kjd-o 
wania. Szczęście że aparat znajdował s'ę w chwili t 
lądowania ponad i-erenem dogodnym, gdyż w prze 
ctainym razie byłby niechybnie uległ katastrofie.

krakowskiego z niecierpliwością oczekujemy, opo­
wiadał mi, że „Kluib kawalerów" był prawdziwym 
przebojem owych czasów, że grano go w Starym 
Teatrze dwadzieścia kilka razy Nie dziwota skoro ! 
się zważy, że występowały w nim takie tuzy pol­
skiego kunsztu aktorskiego jak Solski, Sobiesław, 
p Wojmowska i inni. Ta stara gwardja, która pa­
mięta świetne czasy teatru w Krakowie, mogłaby 
być może niebardzo być zadowoloną ze szały, w 
które ubrał „Klub kawalerów" p. Szyndler. Da­
wniej aktorzy, którzy grali w „Klubie kawalerów" 
byii wielkimi panami, a dziś są ohudopacliołka- 
ipi — oto główne ich zarzuty. Nie podzielam je- 
dr.ak tego sceptycyzmu, bo nie mogę się dopatr zyć 
żi.dnego „wielkopaństwa" w tej sferze urzędni­
ków bank owych, i dlatego konstatuje. /'■ nasi ar­
tyści zagrali niewinną komedję B a ła # : o całkiem
dobrze. Coprawda p Szyndler jako Nicsmiałowski 
był raczej penem niezgrahiaszem, a p Krzemień- 
ski jako p. Piorunowicz był zbyt gwałtowny W 
swych ruchach, ale natomiast op Leliwa. Hierow 
ski i Kułakowski oraz najmłodszy z klubu p. Pa 
włoski stworzyli typv żywe Na szczególne uwzgl ■ 
dnienie zasługują panie a głównie p Ludwiżar.k i, 
która swą rolę trzpiota dziewczyny zaliczyć mo­
że do najlepszych swych ról w obecnym sezonie.
P. Dziewońska pociągała nas swą rezolutnoścdą i 
wdziękiem, a p. Klońska-Sauerow a rozbawiła w i­
downię nieco grób  akowo ujętą swą rolą starej 
swatki.

Publiczność doskonale sie bawiła i oklaskiwalai 
aktorów nieraz przy otwartej scenie. U &-
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Szef rządu sowieckiego
o polityce gospodarczej sowietów

to o s k w a .  5. 3. (R) Na wczorajszem otwar 
ccu obrad centralnego komitetu wykonawczego 
Prezes koroisazry 'udowycli Molotów złożył 
spraw zdanie z, planu gospodarczego  1 m. In. o- 
świadczył: ..Dzięki ulepszonej organizacji pra­
cy  osiągnięliśmy w roku ubiegłym  wielkie po ' 
stępy w  dziedzinie gospodarki rolnej Ale o - 
prócz postępów były też i znaczne braki w ró 
inych dziedzinach gospodarczych- Rada kom i­
sarzy ludowych przywiązuje wieiką wagę co 
płamu gospodarczego na rok 1931. Aby zapewnić 
lepisz© wyniki musimy pracę Sowietów poddać 
zasadniczej zmianie; praca ta musi być uzgod­
nioną z wytyczną partj: komunistycznej. Na 
szem najważniejszem zadaniem jest zabezpie­
czenie wykonania planu gospodarczego, do cze 
so potrzebny jest pokój. Kryzys światowy 
zwiększa się jednak stale i prawdopodobnie w  
roku 1931 dojdzie do punktu kulminacyjnego. 
Konfereucja gospodarcza z listopada r. ub- odby 
te w Genewie nie doprowadziła do żadnego 
wynikn. Skuteczny rozwój planu pięcioletniego 
umożliwił rozszerzenie handlu sowieckiego z 
Ponstwami kapitalistycznemu Nasze stosunki a 
specjalne stosunki gospodarcze z całym szere­
giem państw rozwijają się normalnie. Dobre 
stosunki handlowe utrzymujemy przedewszyst 
krem z Niemcami Turcją. Włochami. Anglją.

Szwecją, Japonią, Persją i Afganistanem. Ró­
w nocześnie daje sie zauw ażyć wzmożona kam 
pan ja antysowiecka- Akcja ta jest na w skroś
w roga interesom p :listw a sow ieckiego, które 
w alczy o  socjalizm i popraw ę sytuacji mas, jak 
rów nież o pokot um ożliw iający wykonanie 
tych zadań. Ci. którzy kierują kampanią sowie 
ckm przygotowują nową wojnę. Fiasko przygo 
iownwczej komisji jozbrojem w ej iest dowodem 
złej woli państw kapitalistycznych- które dążą 
do powiększenia swych zbrojeń. My walczymy 
o urzeczywistnienie gospodarczego planu pięcio 
letniego w czterech latach. Wykonanie tego pla 
nu wymaga pokoju".

Rcboiiticy otrzymywać mają 
?apfate w naturze

M o s k w a  5. 1 (R) Komitet centralny i cen­
tralny komitet kontrolny partji komunistycznej u- 
chwaliły otworzyć sklepy przeznaczone wyłącznic 
dla robotników pewnych ścisłe ok-eślonych pirzed 
siębiorstw. W sklepach tych pobieraliby robotni­
cy towary ha bony Bony te byłyby likwidowane 
w przedsiębiorstwach Narazie sklepy takie będą 
zakładane przy zakładach zatrudniających ponad 
5 tysięcy robotników Celem ich jesl wypróbowa­
nie a później wprowadzenie aa całym terenie pań­
stwa systemu obrotu bezgotówkowego Za pracę 
otrzymywałby każdy robotnik towar w  naturze

Zacstrzenie syfmeji strajkowej
w p o łu d n io w i Ulalji

L o n d y n  5. 1. (L) W  następstwie zerwania per 
traktacyj między górnikami a właścicielami ko- 
Palń delegaci związków górniczych W alji Polu 
dniowej odbyli dziś w  Londynie konferencję z 
miarodajinemi czynnikami rządowemi. Domagają 
,się oni od rządu interwencji w kierunku w yw ar­
cia nacisku na właściiceli kopalń, aby przyjęli 
propozyąj bezstronnej komisji przemysłowej w 
sprawie skróconego czasu pracy bez obniżania za 
robków. Przedstawiciel górników angielskich Cook 
oświadczył, że jeżeli rząd nie znajdzie szybkiego 
sposobu wyjścia, wówczas sytuacja może przy­
brać rozmiary zgoła niepożądane W razie potrze 
by Cock wyraził gotowość zwołania ogólnyj kcr.- 
tórencji górniczej, któraby sprawę zbadała z pnn-

ktu widzenia interesów narodowych.
L o n d y n .  5. I. PAT. Dziś w  Buinmley rozpoczął 

siię strajk tikaczy na znak protestu prziecw systemo 
wi, zmierzającemu dc zmniejszenia liczby warszta­
tów. Robotnicy 9 przędzalń iw liczbie 3500 odmówi 
li podjęcia pracy.

W  Zag^bru Ruhry —  
o d p r ę i e n i e

B e r l i n  5. 1. iS ch ) Jak z Bochum donoszą, 
sytuacja strajkowa w zagłębiu węglowem Ru­
hry doznała w poniedziałek rano lekkiego odprę 
żenią. Przeciętna liczba strajkujących wynosi 
30 procent.

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego

W a r s z a w a  5. 1. PAT Bilans Banku Polskie 
§o  za trzecią dekadę grudnia zr wykazjr je zapas 

^ a  502.244.000 zł. tj. o 46 000 zł. więcej niż w 
Poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należności za- 
Sraniczme zaliczone do pokrycia wzrosły o  
4433.000 zł. do 288.417.000. Również i niezaliezo- 

j,e do pokrycia wzrosły o G6000 do 124.207000. Port 
wekslowy wykazuje zwiększenie o 5.032.000 i 

wymosj 672.046 000. Pożyczki zastawowe wzrosły 
7*19.000 do 86.341.000. Inne aktywa zwiększyły 

2JL.° 17.458.000 i wynoszą 154.984 000 Passywa po 
natychmiast płatnych zobowiązań zmniejszy 

■•się o Gt .753.000 do 210.322.000. Obieg biletów ban 
i r e h *  W7rdsł 0 92 522 000 do 1.328198.000 Stosa­
mi W-Pccntowy pokrycia obiegu biletów i n-atych- 

płatnych zobowiązań Banku wyłącznie zło- 
j , vv>'nosi 30.54 procent, pokrycie kraszcowo-wn- 
!. .. ve ,^*29 procent, Wreszcie pokrycie samego 
- °biegu biletów bankowych wynosi 42‘33*prr»c
Banki państwow e re d u k u j
w Dłace

hist 35 S z a W a 5. j. Sin. .lak się dowiadujemy, nr 
szc ^ n  °  s‘̂ arł,u zwróciło się z wnioskiem do po- 
kiieZe? ° y,ch banków państwowych o zrediukowa- 

P ac urzędników’ c 20 proc., pozostałego zaś per 
Sonato c 15 procent.

ortinnlng Treiiiranus n? niemiijckim 
Pcmorzu

e r  l i n  5. 1. (Sch.) Kanclerz Rzeszy dr. Brue- 
1 miulsł er Treyiranus przybyli dziś rano do 

Lęłx ka (Lauenburg) na Pomorzu Przedstawi- 
,S .rc>teiezych przedłożyli kanclerzowi swe 

Postulaty i wskazali na ciężką dolę rolnictwa po­
górskiego, jaka Wytworzyła się wskutek zmia- 

granicy wschodniej W  południe kanclerz wy 
wraz z otoczeniem do Miastkowa (Rumels

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK,

Zmiana na sfanourisku wojewody 
krakowskiego?

W „Glosie Narodu" czytamy l
„W  ostatnich dniach dają się słyszeć coraz irę- 

Śoiej głosy, że wojewoda krakowski Dr. Kwaśnie­
wski. odchodzi z Krakowa na inne stanowisko. We 
d*iug tj*ch pogłosek, Dr. Kwaśniewski’, obejmie woje 
wództwo śląskie po P. Grażyńskim, który jest w y  
Tn'i,en,:.any jako jeden z kandydatów’ na wojewodę kra 
kowskiego. Inmne pogłoski mówią o pułk. Kaplickim 
i zastępcy dowódcy korprusu krakowskiego pułk. 
Boleslaw-iczu, jako domniemanych kandydatach na 
wo-jewodę krakowskiego"

— WŁAMANIE DO SKŁADU BRONI. W nocy z
niedziel, na poniedziałek dokonano niezwykle zu- 
chwałego włamania w samem śródmieściu. Koło J 
2-giej kilku niewyśledizonych dotąd osobników wy- I 
borowało żato.z.ję w sklepie broni Gliniiec.k;egr przy [ 
ul. Szewskiej i z okna wystawowego s>k■. ’ ło kil­
kanaście sztuk broni. Włamywaczy operujących 
przy sklepie nie zauważył żaden z policjantów. O 
fakcie w!aman:a policja nie udzieliła prasie wiado­
mości.

Z w t o ł  i m a r s z  ioffre’a 
p r z e w i e z i o n e  d o  k a p l ic y  f z h o l *  

v o re n n e |
P a r y ż  5. 1 (B) Po ceremonji żałobnej w sana­

torium zwłoki marszałka Joffre zostały dziś rano 
przewiezione do kaplicy Szkoły wojennej, gdzie zo 
stały wystawione dla publiczności Zwłoki mar­
szałka ubrane w mundur wojskowy spoczywają 
ra katafalku u stóp którego pełnią starż honoro­
wą 4 oficerowie, zmieniający się co godzinę Przez 
kaplicę przesuwa się olbrzymi tłum publiczności.

B ia H E I lE g ii i
GIEŁDA K R A KO W SKA

Kraków, 5. 1. 1931. Akcje w  zaniedbaniu Dolar 
bez zmiany.

Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż. dolaro­
wa 51.

/obranie giełdowe przeszło pod znakiem mi­
nimalnej chęci do zawierani! trniisukcyj Papie­
ry bankowe, handlowe i przemysłowe prawie w 
zupeinem zaniedbaniu. ZjeUmiewski w zuotiaro-„ 
waniu po kursie 22, Elektrownia SS i 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna 95 słabiej, bez Irausak- 
cyj W di obnych ilościach robiono jedynie 5-proc. 
Prem. Poż dolarową po kursie słabszym Ruch 
ospały.

Na pogieidziu sytuacja podobna Płacono 3- 
proc Pożyczkę Budowlaną 49 75 przy nieco więk­
szych obrotach

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego lekko mocniejszy pod wpływem większego 
zapotrzebowania. Podaż niewielka. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8 .88—8.90, czeki bankowo 8.90 
i pól do 8.91 i pół. Warszawa doi. 8.87 i do 8.89 
i pół, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna czw. 
Lw ów  doi. 8.88—890, czeki 8.90 i pół do 8.91 i 
pół Katowice doi. 8.88—8.90, czeki 8.90 i trzy, 
czw. do 8.91 i trzy czw. Kurs Banku Polskiego 
niezmieniony.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A
Warszawa, 5. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 158, 

158 i pół, Bank Zachodni 70, Sole potasowe 92, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 33 i pół, Modrzejów 10, 
Norblin 30, Rudzki 10, Starachowice 1335. Po­
życzki: 5-proc. budowlana 50, 4-piroc. inwestycyj­
na 94.50, 5-proc dolarowa 40, 47.50, 48, 5-proc 
k on wersyjna 48, 7-proc. stabilizacyjna 77, 10-proc. 
kolejowa 108.50, 3-proc. L. Z Banku Gosp. Kraj. 94

Waluty; Dolary 8.89, 8.91, 8.87. Dewizy: Buda­
peszt 156.04, 156.44, 156 64, Londyn 4332 i pół, 
43.43, 43.32, Nowy Jork 8915, 8.935, 8.805, Nowy 
Jork telegr. 8.24, 8.944, 8.904, Paryż 35.01. 3515, 
34 92 .Praga 26.44, 26.50, 26.38, Szwajcarj#*72.95, 
173.38, 172.52, Wiedeń 12553, 125-84, 12522, .Wiodły 
40.72, 46.84, 46.60, Berlin 21233.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 5. 1. PAT. Waluty i dewizy: Destan

168.91—16941, Budapeszt 12403—124.33, Bukaaesał 
4.20 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, 
Londyn 3445 i siedem ósmych do 34.56 i siedem 
ósmych, Nowy Jork 709.35—711.85, Paryż 27.84 i 
pół do 27.94 i pół, Praga 21.02 i tray ósme do 
21.10 i trzy ósme, Warszawa 79.49—79,77, Zurych 
137.51—138.01, Amerykańskie 706.75—710.75, Nie­
mieckie 168.68—169.28, Włoskie 37.07—3723, Pol­
skie 79.55— 79.95, Szwajcarskie 137.16—137.96, Cze­
skie 2099 i jedna czw. do 21.11 i jedna czw., Wę­
gierskie 124—124.40.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 12.70, Port 
land Zement 80 i ejdna czw , Karpaty 254, Gali­
cja 19.95.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 5. 1 PAT Paryż 2024 i  pół, Londyn 

25.05 i jedna czw.. Nowy Jork 515.90, Bełgja 72, 
Włochy 27 01, Berlin 122 78, Wiedeń 7257, Prag* 
15.29, Warszawa 57.85, Budapeszt 90.22 i pół, Bu­
kareszt 3.06 i jedna czw.

Bank Polski płaci 15 proc. 
dywidendy

W a r s za w a. 5. I. Sin. W  uzupełnieniu naszej w:a 
domości o dywidendzie Banku Polsk ego dowiaduje 
my się, że rada Banku Polskiego wystąpi z wnio­
skiem o wypłacenie 15 proc., nie zaś 16 procentów** 
dywidendy.

SEąffeiBcnt Eskcntowy Sprze­
daje sv ć cfzif?! towarowy

z a  p ó l t o r ;  i r i l j o n a  z ło t y c h

Bi c - i s k o .  5. i (n) Jak saę dowiaduję, toczą się 
obecnie pertraktacje pom;ędz; Śląskim Bankiem 
Esk omowym a pewnym wybitnym przedstawicie 
lem przemysłu austriackiego w sprawie sprzedaży 
wynosić ma około półtora miliona zł Uzyska- 
dziatu I o w  arowego Śląskiego Baraku. Cena kupna 
na w ten sposób ma być przez Slask: Bank Eskou 
towy zużyta na zaspokojenie drobnych wierzycieli. 
Decyzja w sprawie sprzedaży, w razie pomyślnego 
wyniku rokowań zależeć będz e od zebrania w erzy  
cieli Siaskiegc Banku które odbędzie się w na.blii- 
szych dniach.

L o n d y n  5. 1 (L) Zmarł tu wczoraj nagle
na udar seret Mahomęd Ali. jeden z najwybit­
niejszych delegatów mahometan indyjskich na 
konferencję „okrągłego stołu".
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WOLNE
i f r  l >POSADY
PRAKTYK ANTKA zezna 
jomością buchałterji, mo 
źli wio stenografująca, — 
władająca zupełnie po­
prawnie językiem poł- 
«fcjm i niemieckim w skr 
iw*e i piśmie, pisząoa/ hie 
głe na mastzynie, poszu­
kiwana przez poważne 
biuro. Zgłoszenia z po­
daniem warunków: Kra­
ków, Skrytka 105, dla 
„125“ . 37f

POSAD ■ ■ ■  
B H  POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA kores 
pomdentka polsko-niem e 
cka, biegła fatoturzysTka 
maszynistka, poszukuje 
posady. Zgiosizettia snb 
M'iieinieckśe“ do Adrnin. 
„N. Dziienn&a". 20g

DR. PRAW  z praktyką 
sądową, poseuufeje posa­
dy. Zgłoszenia pod „Su 
Jmency" do Adni. „No<w. 
Dziennika". 5x

NAUKA H H  
■  i  WYCHOWANIE
STUDENT praw poszu­
kuje Itkcyj. Zgłoszenia
Ido Adm. ,.N. Dziennika" 
Pod „B “ . 18g

LOKALE

DUŻY frontowy pokój z i 
balkonem, komfort, I. póe I 
fcro, z uti zysnaadem lub 
bez, dla zamożnego pana 
Od 15 stycznia do wyna­
jęcia: Kjremerowslca 8, I. 
piętro na prawo, tele­
fon 100-74. 35aL  _________
Ido WYNAJĘCIA 2  mie
Sikania 4 i 5 pokojowe 
L piętro, z komfortem: 
Starowiślna 62. Wiado­
mość u dozorcy. 21 g

POKÓJ umeblowany, j 
osohnem wejściem, dla 1 
•—2 osób do wynajęcia- 
W. Grzegórzecka 4, L pie 
Kro na prawo. ’ 9g

POKOJU z osoboęm wei 
ściem. z pe%ym komtor 
tem, z użyciem telefonu 
poszukuje. — Zgłoszeń 
pod „Urzędnik prywa’ 
ny“  do Adm. „Ń. Dzńer 
nka“ . 4104x

POKÓJ ewentualnie 
pokoje na biuro hib d 
dentysty, albo młodego 
małżeństwa, du wynaję 
eta: Podgórze, ul. Lwo­
wska 9, II. piętro. 13r

POKÓJ umeblowany d’ .
2 panów hib pań zaraź 
do wynajęcia z otrzyma 
n>-om i-ub bez: Dietlów 
ska U l, I. piętro oficyna 
Tamie wydaje siię sma 
czne obiady domowe.

DO 2-OSOBOWEUO p;
koju poszukuję drug-pg! 
urzędnika. Zgłoszenia: 
Danielowa, ul. Długa 33 
III. piętro.

W O C H E N S C H R I F T
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Zw eig  u. a

ich bestelle hiarmit dic Wooh-enschrifr

DAS TAGFBUCH
ZUT Lłeferuug bis auf Widerruf — Den Abonnę- 
rnentspreis von RM. 7 fiśr ein Vierteljah,r sende 
ich auf PosłschecWkonfo BanM.n 15.129 (Tage- 
buchyeriag G. m. b. H.) — iiberweise ich per 
Postamweisucng — biitte ich per Naehnahme zu 
erheben.

Ich erbiute Zusendung ein es Probeheftes.
Vor- and Zuname: ......................... __.....__
Oin and łytrasse: _______________________________
Datom: .....................................................................

Tagebuchverlag G. m. b. H., Berlin SW 48, 
Redemannstrasse 13, — Nichtauitreffendes b’tte 
durch znstr eich en!

Nowy krótkoterminowy kurs g«- 
towauia i pieczenia rytuaiuego

rozpoczyna się we środę t. j. 7 stycznia w  „Ognisku 
Pra.cy" w Krakowie. — Wpisy i informacje w kan­
celarii szkoły zawodowej „Ogniska P r a c y " ,  przy ui. 
Mikołajskiej 9, li. piętro, codzienn e cd godz 11—1 
przedpołudniem.

Wypożyczalnia książek
CZYTELNIA

fl BELETRYSTYCZNA
w Krakowie, ul. Św. Jana L
Galsworthy J. — On Forsy te Change. 
Burnett A. — Imperial Pałace.
Somerset—Maugham — Cakes and ale. 
Lawrance — The virgńn and tlie gipsy.
Belloc — The man who made gold.
Ashton‘s H. — Mackereł sky.

Tanią i praktyczną bieliznę
hotelow ą, zakładow ą i t. p„ w y p ra w y  ślubne 
i niem ow lęce, bieliznę męską, kapy, firanki, ha­
fty  kolorow e i białe, złote  hafty żydow sk ie  —  
w ykonuje szyb k o  > starannie pracow nia bieliz­
n y  i haftów  „O gniska P racy", ul, M ikołajska 9. 
Zam ówienia przyjm uje się codzienne- z w yjąt­
kiem sobót, od  godz. 11— 1 przedpołudniem.

i M A T E R ą fA Ł l ' U picerako-dekoracyjne 
hurtow nie i częściow o N A J T A N I E J  
w K rakow skiej Fabryce FiranekFIR A N K I

PUCH A M . W E IT Z A , F L O R IA Ń S K A  2 3

N a jw ię k s z y  w y b ó r  u; J e d w a b ia c h
i wełnie po cenacn najniższych poleca

B . W. Wecltsler, Sfradom l
fAK AN IE
s .

DON I SZKOŁA« «
DODATEK DUtUTYGODNEOWY „KCV LCO DZtEMNBKA”

pod redakcją Dra M. Friedldndera, prof. gimn.
- .......  > ■ omówił w r. 1930 następujące tematy: — ——— — ———

Nr. 1. Co się z  mojem dzieckiem stało? (Wychowanie przedszkolna), 
Nr. 2. Czytelnictwo dzieci i młodzieży.
Nt. 3. Szkoła* rodzice i —  świadectwa.
Mr. 4. Żydowska szkoła narodowa.
Nr- 5. Zachowanie się młodzieży w szkole i w domu.
Nr. 6. Lektura jako środek poznania i zrozumienia młodzieży-
Nr. 7. Wiejskie osiedla szkolne
Nr. 8. Zagadnienie koedukacji-
Nr. 9. Uwagi o dziecku w wieku przedszkolny nv
Nr. 10- Czy egzamin dojrzałości jest konieczny ?
Nr. 11. Przed zakończeniem roku szkolnego (wady i braki sżkoły). 
Nr. 12. Po zakończenfn roku szkolnego (rodzice, młodzież i szkoła).
Nr. 13- Zagadnienia wychowania i kształcenia dziewcząt- 
Nr. 14. Kolonie letnie dla młodzieży szkolnej.
Nr. 15. Aktualne zagadnienia szikolnlctwa w  Polsce.
Nr. 16. M łodzi i d orośli
Nr. 17. Tradycja jako czynnik wychowawczy.
Nr. 18. Zadania społeczeństwa wobec dziecka i młodzieży.
Nr. 19. Opinja iako sankcja w wychowanki-.
Nr. 20. Duch nowej szkoły.
Nr. 21. O pracy domowej młodzieży szkolnej.
Nr. 22. O skrócenie czasu pracy młodzieży szk olnej.
Nr. 23- Kara w wychowaniu.
Nadto: myśli o wychowaniu, notatki, wskazania, bibliografia, recenzje.

Równie bogato przedstawia sic; treść planowana na rok  1931!

R0ZNE

oraz wszelkie nne 
zboczen ia  m ow y 
radykalnie usuwa

Zakład leczniczy dla jąkałów 
Ż yłk lew icza , W a rsza w a , Cl ludna L . 2 2

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 6>

DARMO DAJEMY! 1/4
nizina chusteczek z ko 
ronką kupujące moi za ZI 
25. Najtańsza Fabryk-?

bielizny „L1RA“ , Kra­
ków, Szew ska 18. 34er

OBIADY domowe, nad­
zwyczaj smaczne, hygic 
ulczne, ryfsLuafae, po bar­
dzo niskiej cenie wydaje 
Kemplerowa, ul. Grodz­
ka 25. Proszę się prze­
konać! 13g

„DYWAN". Tkalnia dy­
wanów,, kilimów, Kra­
ków—podgórze* nł. Kin­

gi 9. Teł. Nr. 116-09, bram 
waj Nr. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonkn-, 
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów.

3839*1

CHOROBY serca Base 
dow astma — Sanato­
rium „Salus“  Dra Kup-’ 
czyk.t, Kraków, Szujskae 
go. 3362er

BRAUTMAN Samuel, Su 
cha-, nr. 1907. unieważ­
nia książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. 
U. Nowy Targ 22g

OKULARY! Nie zwlekaj 
osłabiasz wzrok, najta­
niej: optyk Grossler, uJ. 
Grodzka 41. 9p

SPRZEDAŻ

AMERYKAŃSKIE maszy­
ny dc pisania Corona — 
z pismem hebrajsktem,
do nabycia ni? dogodnych 
warunkach. „Pehape" 
Przedsiębiorstwo handle 
we i przemysłowe, Kra­
ków, Tomasza 9. telefon 
Nr. 13615. Warszawa .uf. 
Trębadoa 9, telef. 54243.

4092m

KILIMY artystyczne. — 
Dywiany orientalne: Oni 
nerowa, Kraków. Tarfo- 
wska 6, boczna Zwćerzy- 
nlectóej. 1296x

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5 — obecn e ui. 
Rękawka Nr. 3 (toż obok 
Rynku podgórskiego).

462x

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wyko­
naniu pńerwtszorzędnem, 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebastjana 7. 595x

ZDR0 IOWISKA

KRYNICA Pens Jona: 
„Kryniczanka" wł. Mak 
symiljan Buchband, tele­
fon 6, znany pierwszo­
rzędny dom żydowski 
otwarty od 2C grudnia 
na sezon zimowy. W ła­
sny autobus do dyspo­
zycji gośd przy każdym 
pociągu. 4110x

PRENUMERATA: w Krakowie i ua prow nresęczn. ZI. 6‘00: kwartał ZI. J8‘00 
w Krakowie z odnoszeń dc domu „  „  6 ‘20 „  „  18'60
Na prowincji z przesyłką pocztowa „  w 6‘60 » „  19‘80
Zagranica z przesyłka pocztowa „ „  10‘60 „  „  30’00

^JOWY DZIENNIK" wychodzi codz'enn:e takie w  poniedziałki i dni poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa ohMczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie — Strona w 
tekście J nadestanem ma 3 lamy po 74 milkn- — Strona zp tekstem 6  la­
mów po 37 mfflm- — Najmniejsze og!c*zenie dTohne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1‘25. — Tekst I‘—  Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy OTO. — Gratula­
cje 12‘50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się

W ydawca: Za Spółkę W yd ..Nowy Dziennik“ : Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkeJbammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


